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We wtorek wieczorem
w Moskwie, w stolicach republik 
związkowych i miastach bohate­
rach: Leningradzie, Odessie, Se- 
wastopolu. Wołgogradzie i twier­
dzy Brest jubileuszowy salut 50 
gaiw artyleryjskich. Sygnałem do 
oddania salutu był wystrzał „Au 
rory”. (PAP)

Strzał „Aurory”
Kulminacyjnym punktem obcho 

dów jubileuszu Rewolucji Paź­
dziernikowej w Leningradzie był 
wystrzał z działa legendarnego 
krążownika „Aurora”, który 
przed pół wiekiem dał sygnał do 
podjęcia rewolucji.

oddano
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Cala Polska złożyła 
hołd Wielkiej Rewolucji
7 listopada — w 50 rocznicę • zwycięskiego powstania 

zbrojnego mas Piotrogrodu, cała polska ziemia oddała po­
kłon Wielkiej Rewolucji. Z trybun uroczystych akademii, 
wieców i manifestacji w miastach i na wsi, padały słowa 
podziwu i najserdeczniejszych braterskich pozdrowień dla 
bolszewickiej partii, dla radzieckich ludzi, którzy idee soc­
jalizmu przekuli w czyn.

Parada wojskowa i manifestacja ludności 
na zloty jubileusz władzy radzieckiej

W chwili kiedy w ojczyźnie mi zakładów fabrycznych, 
Wielkiego Października świą- szkół i żołnierzy. (PAP) 
teczne tłumy zaległy Plac Czer 
wony — w dziesiątkach miej­
scowości naszego kraju społe 
czeństwo składając hołd bo­
jownikom poległym za spra-

Podniosłe uroczystości na Placu Cze Moskwie

Pamiętne dni Rewolucji Październikowej i półwiekowa 
historia Kraju Rad ożyły we wtorek na Placu Czerwonym 
podczas wspaniałej jubileuszowej defilady wojskowej i ma­
nifestacji ludności w 50 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Był to wielki przegląd półwiekowej historii radzieckich sil 
zbrojnych i półwiekowego dorobku społeczeństwa radzieckie­
go. Przez zalany promieniami słońca Plac Czerwony przeszły 
oddziały Czerwonej Gwardii, która przed 50 laty szturmo­
wała Pałac Zimowy otwierając drogę nowej epoce, szwadrony 
słynnej konnicy z lat wojny domowej, przetoczyły się taczan- 
ki, przemaszerowały rewolucyjne oddziały marynarzy, a rów-
nocześnie z rykiem silników 
lowały oddziały wyposażone 
rakietowe.
Na krótko przed godziną 10 

czasu moskiewskiego na try­
bunie honorowej zajmują miej 
sca, przywódcy partii i kie­
rownicy państwa radzieckiego 
— L. Breżniew, A. Kosygin, Ń. 
Podgórny. M. Susłow i inni. 
Wraz z nimi — przewodniczą-

i chrzęstem gąsienic przedefi- 
w najnowocześniejsze pociski

cy delegacji partyjno-rządo-
wych krajów socjalistycznych, 
a wśród nich Władysław Go-

Wizyta na Kremlu 
delegacji krajów 

socjalistycznych
Delegacje partyjno-rządo- 

we Bułgarii, Czechosłowacji 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, Jugosławii, Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Mongolii. 
Polski, Rumunii i Węgier 
które przybyły do Moskwy w 
związku z 50 rocznicą Rewo­
lucji Październikowej złożyły 
we wtnrek wizvte na Krem­
lu L. Breżniewowi, A. Kosy­
ginowi, N. Podgórnemu jak 
również innym przywódcom 
radzieckim oraz wręczyły im 
Prezenty i pamiątki.

Delegacje bratnich partii 
złożyły przywódcom radziec­
kim serdeczne gratulacje i 
Prosiły o przekazanie całemu 
narodowi radzieckiemu naj­
lepszych życzeń dalszych suk 
cesów w budowie społeczeń- 
stwa komunistycznego.

Sekretarz Generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew w 
imieniu KC i rządu radziec- 
kiego podziękował delegacjom 
za Prezenty i także złożył im 
serdeczne życzenia nowych 
Wielkich sukcesów w owoc- 
nei działalności dla dobra 
1 szczęścia narodów ich kra- 
3ów. (PAP)

mułka i Józef Cyrankiewicz, 
przewodniczący delegacji par­
tii komunistycznych i robotni­
czych, postępowych organizacji 
i ruchów społecznych, organi­
zacji międzynarodowych, po­
stępowych państw afrykań­
skich oraz premier Indii — 
Indira Gandhi i prezydent Fin­
landii Urho Kekkonen — łącz­
nie prawie 100 delegacji, po­
nad 4 tys. zaproszonych gości.

Wraz z obecnymi na placu 
defiladę i manifestacje oglą­
dają miliony ludzi w Związku 
Radzieckim i w wielu krajach 
świata. Dziesiątki kamer tele­
wizyjnych przekazują obrazy 
czarno-białe i kolorowe.

Z obu stron Placu Czerwo* 
nego stoją dwa odkryte samo­
chody Gdy zegar na wieży 
Spaskiej zaczyna wybijać go­
dzinę 10, oba samochody za­
trzymują się przed Mauzole­
um Lenina, gdzie prowadzący 
defiladę, pierwszy zastępca do 
wódcy moskiewskiego okręgu 
wojskowego, gen., J. Iwanow­
ski melduje przyjmującemu 
defiladę ministrowi obrony 
ZSRR, Marszałkowi Związku 
Radzieckiego A. Greczce o go­
towości wojsk do jubileuszo­
wej defilady.

Po dokonaniu przeglądu mi­
nister A. Greczko zajmuje 
miejsce na trybunie honoro­
wej. gdzie wygłasza przemó­
wienie.

Minister Greczko powiedział: 
..Towarzysze żołnierze i maryna-

Dokończenie na str. 2

wę Rewolucji, uczestnikom 
zwycięskich bitew, żołnie­
rzom Armii Radzieckiej, któ­
rych prochy przygarnęła pol­
ska ziemia, pokoleniom rewo­
lucjonistów — wybitnym przy 
wódcom międzynarodowego 
ruchu robotniczego i niezna­
nym żołnierzom rewolucji.

W Warszawie — kwiatami zasy­
pane zostały żołnierskie mogiły i 
tablice pamiątkowe na cmenta- 
rzu-mauzoleum żołnierzy radziec­
kich na Rakowcu i Powązkach 
Wieńce składano u stóp pomnika 
Feliksa Dzierżyńskiego, mauzole­
um Juliana Marchlewskiego, Ka­
rola Świerczewskiego i przy Pom­
niku Braterstwa Broni i Pomniku 
Wdzięczności.

W dniu półwiecza Wielkiej 
Rewolucji przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza w stolicy 
odbyła się uroczysta odprawa 
wart i defilada żołnierzy gar­
nizonu warszawskiego,

Do Ambasady ZSRR w War 
szawie i konsulatów radziec­
kich w kraju napłynęło tysią­
ce życzeń — listownych i skła 
danych osobiście. Przebywają 
ce w Polsce liczne delegacje 
radzieckie, reprezentujące To­
warzystwo Przyjaźni Radziec- 
ko-Polskiej, instytucje nauko­
we, miasta zaprzyjaźnione z 
polskimi miastami — były gość

Przyjęcie 
w Ambasadzie ZSRR

7 listopada z okazji 50 ro­
cznicy Rewolucji Pażdzierniko 
wej ambasador ZSRR w Pol­
sce Awierkij Aristow wydał 
przyjęcie w salach Ambasady.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: E. 
Ochab, St. Jędrychowśki, A. 
Rapacki , M. Spychalski, R. 
Strzelecki, E. Szyr, F. Wanioł- 
ka, M. Jagielski, P. Jarosze­
wicz, B. Jaszczuk, Cz. Wycech, 
St. Kulczyński, W. Jarosiński, 
A. Starewicz, J. Tejchma, W. 
Wicha, B Podedworny, K. Dą­
browski, S. Ignar, Z. Nowak; 
członkowie KC PZPR i władz 
naczelnych stronnictw politycz 
nych, członkowie Rady Pań­
stwa i rządu, posłowie, genera- 
licja WP, przedstawiciele świa 
ta nauki i kultufy z prof. J. 
Groszkowskim i J. Iwaszkićwi 
czem, przedstawiciele warszaw 
skich załóg robotniczych, orga­
nizacji młodzieżowych i spo­
łecznych. (PAP)

Powszechne zainteresowanie bu­
dziła, widoczna na zdjęciu, nowo 
rakieta, o której mówi się, że jest

Przywódcy bratnich krajów i par­
tii na trybunie honorowej podczas 
parady wojskowej na Placu Czer­
wonym w Moskwie. Na zdjęciu od 
lewej: Władysław Gomułka, Leo­
nid Breżniew i Dmitrij Polański.

Przyjęcie 
w Pałacu Zjazdów
Komitet Centralny KPZR, 

Prezydium Rady Najwyższej i 
rząd radziecki wydały w 
środę w kremlowskim Pałacu 
Zjazdów przyjęcie z okazji 50 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej.

W przyjęciu wzięli udział 
przywódcy partii komunistycz 
nych i rządu radzieckiego, sze 
fowie delegacji partyjno-rządo 
wych państw socjalistycznych, 
oraz partii komunistycznych i 
robotniczych, inni goście za­
graniczni, radzieccy działacze 
partyjni i państwowi, starzy 
członkowie partii, przedstawi­
ciele społeczeństwa.

Wśród gości znajdowali się 
szefowie przedstawicielstw dy 
olomatycznych akredytowani w 
ZSRR.

Podczas przyjęcia przemówię 
nia wygłosili L. Breżniew i A. 
Kosygin. (PAP)

Umowa handlowa 
Polska -Afganistan

W Warszawie podpisana została 
nowa umowa wieloletnia i płatni­
cza między Polską i Afganista­
nem oraz protokół o wymianie 
handlowej między obu krajami wod :iej rakie-

'imumi

Występy polskich skrzypków
yczenia dla ekipy radzieckiej 

Konferencja prasowa H. Szerynga

Pierwszy etap Konkursu im. H. Wieniawskiego dobiega 
końca. Jury wysłucha dzisiaj gry ostatnich 6 kandydatów a w 
czwartek ogłoszone zostaną wyniki. Mimo, iż przez estradę 
Auli Uniwersyteckiej przewinęła się większość uczestników 
Konkursu za wcześnie jeszcze na ocenę poszczególnych 
skrzypków, bowiem poziom występów jest na ogół wyrówna­
ny, a przygotowanie kandydatów do Konkursu dobre.

Wczorajsze przesłuchania stały 
pod znakiem występów skrzyp 
ków polskich. Jako pierwsza 
zaprezentowała się Małgorzata 
Błażejewska, studentka II roku 
łódzkiej PWSM. Po niej na 
estradzie pojawił się Krzysztof 
Bruczkowski, absolwent Kon­
serwatorium w Moskwie i asy­
stent Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Wrocławiu. Przedpo­
łudniowe przesłuchania zakoń­
czyła uczennica prof. I. Dubi- 
skiej, uczestniczka konkursu w 
Londynie i Monachium — 
Maria Brylanka.

Występem 18-letniej Kaji Dan- 
czowskiej rozpoczęły się audycje 
popołudniowe. Ta utalentowana 
skrzypaczka od 10 roku życia pro­
wadzi działalność koncertową. 
Jest aktualnie stypendystką prof. 
H. Szerynga i PTM im. Wieniaw­
skiego. Na zakończenie wysłucha­
liśmy jeszcze wczoraj gry Jacka 
Frydrycha i Ginki Giczkorej z 
Bułgarii.

Miłym akcentem wczorajsze­
go dnia V Konkursu było skła 
danie życzeń ekipie radzieckiej 
z okazji 50-lecia Rewolucji. 
Przekazał je w imieniu Sekre-

Obecny był kierownik Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR 
Aleksander Anholcer, który do 
łączył życzenia od władz par­
tyjnych.

Wczoraj również odbyła się 
konferencja prasowa zwołana 
przez jednego z największych 
współczesnych skrzypków — 
Henryka Szerynga. Wirtuoz 
ten, polskiego pochodzenia, sta­
le zamieszkuje w Meksyku, 
występując bądź z recitalami, 
bądź jako solista najbardziej 
znanych orkiestr symfonicz­
nych w różnych ośrodkach ży­
cia muzycznego na całym świe 
cie. Występy jego uświetniły

Poznańskie 
akademie

Wczoraj odbyła się dla uczcze­
nia 50 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej akademia pracowników 
Opery. Przybył na nią owacyjnie 
witany konsul ZSRR — S. Ko­
laskin. Okolicznościowy referat 
w'ygłosił I sekretarz KZ PZPR 
— B. Ratajczak. Po referacie 
głos zabrał S. Kolaskin, który ży­
czył wszystkim obecnym — z oka 
zji jubileuszu Października — po­
myślności w pracy zawodowej i 
życiu osobistym.

W części artystycznej wystąpił 
gorąco przyjęty przez publiczność 
skrzypek radziecki, uczestnik V 
Międzynarodowego Konkursu im. 
H Wieniawskiego — A. Mielni­
ków. Artysta wykonał „Scherzo” 
Piotra Czajkowskiego, a na bis 
dwa utwory II. Wieniawskiego. Na 
akademię przybyła także nauczy­
cielka A. Mielnikowa — doc. O. 
Parchomienko, laureatka III Kon­
kursu im. H. Wieniawskiego.

Uroczyste akademie, z okazji ob 
chodów 50 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, odbyły 
się także wczoraj na Jeżycach i 
Nowym Mieście.

Na jeżyckiej uroczystości, która 
odbyła się w Studium Nauczy­
cielskim nr 1 przy ul. Szamarzew­
skiego, obecni byli m. in. se­
kretarz KW PZPR — St. Furgal
i konsul ZSRR 
Kolaskin.

Przemówienie 
nawiązujące do 
nych zmagań i

w Poznaniu — S.

okolicznościowe, 
okresu rewolucyj- 
osiągnięć Związku

Radzieckiego na przestrzeni 50 lat, 
wygłosił I sekretarz KD PZPR — 
St. Stopiński. Podczas akademii 
wiceprzewodnicząca Prezydium 
RN Poznania — W. Klawiter wrę 
czyła 30 zasłużonym działaczom 
Honorowe Odznaki Poznania.

tariatu Międzynarodowych
Konkursów im. H. Wieniaw­
skiego dyr. E. Grabkowski.

W100 rocznicę urodzin 
U. Curie- Skłodowskiej"

7 *bm., dokładnie w setną 
rocznicę urodzin Marii Skło- 
dowskiej-Curie, odbyły się w 
Secaux pod Paryżem uroczy­
stości poświęcone jej pamięci. 
W miejscowości tej, gdzie na­
sza wielka uczona spędziła 
wiele lat życia, mieści się jej 
grób.

Na grobie rodziny Curie, w 
którym spoczywają zwłoKi 
Marii i Piotra Curie, delega­
cja młodzieży oraz konsulatu 
generalnego prl złożyła wień 
ce. (PAP)

ostatnio obchody XXII 
cy powołania ONZ.

Działalność koncertową 
Szeryng godzi z pracą 
giczną jako wychowawca

roczni-

Henryk 
pedago- 

młodych
pokoleń skrzypków w Meksyku. 
Pełni on także rzadko spotykaną
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W uroczystej akademii na No­
wym Mieście, która odbyła się w 
Domu Kultury „Stomila” brał u- 
dział m. in. wicekonsul ZSRR — 
W. Fiłatow. Okolicznościowe prze 
mówienie wygłosił I sekretarz 
KD PZPR — K. Buchert. Pod­
czas akademii sekretarz Zarzą­
du Miejskiego TPPR — E. Stacho­
wiak udekorował czterech dzia­
łaczy Złotymi Odznakami, a dwom 
wręczył Złote Medale TPPR.

Po części oficjalnej zebrani o- 
bejrzeli występy najlepszych zes­
połów ze szkół podstawowych i 
średnich Nowego Miasta, (a)

1 listopada w siedzibie ONZ
W godzinach przedpołudniowych 7 bm. odbyło się posie­

dzenie plenarne Zgromadzenia Ogólnego NZ. Oficjalnym 
przedmiotem debaty był projekt Deklaracji Praw Kobiety. 
Głównym jednak tematem wystąpień poszczególnych delega­
tów była 50 rocznica Rewolucji Październikowej.

Niemal wszyscy delegaci, z bardzo nielicznymi wyjątkami, 
nawiązywali w swych przemówieniach do 50 rocznicy Rewo­
lucji składając w imieniu rządów swoich krajów życzenia 
i gratulacje rządowi radzieckiemu i ludziom radzieckim.

Pierwszy zabrał głos przedstawiciel Polski przy ONZ', B. 
Tomorowicz, który w imieniu Polski oraz delegacji: Bułgarii, 
Czechosłowacji, Mongolii, Rumunii i Węgier przekazał z oka­
zji wielkiej rocznicy życzenia Związkowi Radzieckiemu.*

Sekretarz generalny ONZ U Thant wystosował do przewod­
niczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR N. Podgórnego 
do przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR A. Kosygina 
i do sekretarza generalnego KC KPZR L. Breżniewa depeszę 
z gratulacjami dla narodów Związku Radzieckiego z okazji 
50 rocznicy Rewolucji Październikowej. ''

U Thant wyraża przekonanie, że Związek Radziecki będzie 
nadal dokłada ^arań. w celu umocnienia ONZ jako sku­
tecznego narzędzia pokoju i współpracy między państwami.

PAP



2507 amerykańskich samolotów 
strąconych nad terytorium DRW

Wzmożone naloty na DRW przyniosły we wtorek znaczne 
straty amerykańskiemu lotnictwu. Jak informuje VNA, w 
dniu tym zestrzelono 6 amerykańskich samolotów nad 
Wietnamem Północnym, a kilku lotników USA wzięto do 
niewoli.

Jeden samolot zestrzelono 
nad Hanoi, dwa nad Long Son 
oraz po jednym — nad pro­
wincjami Thanh Hoa, Quang 
Binh i Nghia Lo. W tej ostat­
niej prowincji samolot zestrze 
lony został przez lotnictwo 
DRW.

Sonda księżycowa 
wystrzelona w USA

Z Przylądka Kennedy’ego 
została wystrzelona w nocy 
z poniedziałku na wtorek ame 
rykańska sonda księżycowa 
„Surveyor 6”. Według progra 
mu, w dniu 9 bm. pojazd po­
winien wylądować łagodnie 
na Księżycu.

Do wystrzelenia „Surveyo- 
użyto rakiety nośnejra

„Atlas-Centaur”. Sonda jest 
wyposażona w aparaturę na­
ukową i ruchomą kamerę te­
lewizyjną. PAP

Z Bliskiego Wschodu

Jemeńska delegacja 
przeprowadzi rozmowy z rządem ZRA

Wtorkowy „Al-Ahram” pisze że bezpośrednio po zamachu 
stanu w Sanie nowy premier republikański Al-Irijani prze­
słał do prezydenta ZRA Nasera depeszę, w której pisze m. in.: 
„Po długim okresie cierpliwości i popierania nierozważ­
nych posunięć marszałka Saliala cały naród jemeński posta­
nowił pozbawić go wszelkich oficjalnych funkcji i zde-
gradować”.
Podkreślając, że pucz odbył 

się bez rozlewu krwi Al-Iri- 
jani zapewnia szefa państwa 
egipskiego, że nowy reżim 
pragnie utrzymywać jak naj­
lepsze stosunki ze Zjednoczo­
ną Republiką Arabską. W od­
powiedzi prezydent Naser ży­
czy nowym władzom jemeń­
skim całkowitego sukcesu w 
służbie republice i sprawie 
arabskiej.

Dziennik „Al Achbar” infor 
muje natomiast, że w najbliż­
szych dniach przybędzie do 
Kairu jemeńska delegacja, któ 
ra przeprowadzi rozmowy z 
rządem ZRA.

Agencja Prasowa Bliskiego 
Wschodu MEN cytuje doniesienia 
prasy bagdadzkiej, że były pre­
zydent Jemenu Sallal postanowił 
zamieszkać w Bagdadzie. Donio­
sło o tym również we wtorek ra­
dio bagdadzkie stwierdzając, że 
Sallal zaskoczony przez zamach

Skarga Grecji 
w Radzie

Bezpieczeństwa
Grecja złożyła skargę w Ra­

dzie Bezpieczeństwa z powodu 
6 wypadków naruszenia w ubie 
głym tygodniu jej obszaru po­
wietrznego przez tureckie samo 
loty odrzutowe.

Przedstawiciel Grecji w ONZ, 
amb. D. Bitsios, w dwóch li­
stach przesłanych sekretarzowi 
generalnemu ONZ UThantowi 
stwierdza, iż ogółem 10 samolo 
tów tureckich przeleciało dwu 
krotnie nad terytorium Grecji 
w dniach 2 i 4 bm. (PAP)

w czerwcu br.
Rada Bezpieczeństwa może 

zebrać w ciągu najbliższych 
godzin. (PAP)

* Od niewyłączonego żelazka e- 
lektrycznego, w mieszkaniu przy 
ul. Niestachowskiej zapalił się 
stolik. Dalszemu rozprzestrzenia­
niu się ognia zapobiegła wezwana 
Straż Pożarna. Po raz drugi wez­
wano Straż do Zakładów Elektro­
technicznych przy ul. Starołęckiej 
gdzie wskutek spięcia zapalił się 
wózek akumulatorowy.

* Wskutek wadliwie działającej 
instalacji gazowej zatruciu ule­
gła Teresa G. Odwieziono ją do 
szpitala.

* W Zakładach Obuwniczych 
przy ul. Jackowskiego w nieusta­
lonych bliżej okolicznościach pas 
transmisyjny uciął rękę Mirosła­
wowi J. / , .* Andrzej H. został napadnięty 
i uderzony nożem w-brzuch. W 
stanie poważnym przewieziono go 
do sznitala. /

* Od leżącego na torach kamie 
ni» wykoleił sie wagon ..trzynast­
ki”. a na ul. Rnose^elfa nastaniła 
20-minutowa przerwa w ruc^u 
wskutek piknięcia osi wagonu sil 
nikowego. ^za)

GLOS WIELKOPOT a

Łącznie dotychczas — infor 
muje VNA — strącono nad 
Wietnamem Północnym 2.507 
maszyn nieprzyjacielskich.

2500 samolot USA strąciła 
obrona przeciwlotnicza Ha­
noi. Sekretarz hanojskiego Ko 
mitetu Partii Pracujących 
Wietnamu, Nguyen Van Tran 
oraz przewodniczący hanoj­
skiego komitetu administra­
cyjnego Tran Duy Hun wysto 
sowali pismo do władz partyj 
nych i miejskich Moskwy, w 
którym donoszą, że z okazji 
jubileuszu półwiecza władzy 
radzieckiej 2.500 wrak samolo 
tu amerykańskiego postano­
wiono przekazać w darze bo­
haterskiej stolicy ZSRR.

W poniedziałek w Wietna­
mie Południowym na central­
nym płaskowyżu toczyły się 
przez cały dzień zażarte wal­
ki między siłami patriotyczny 
mi a doborowymi — jak to 
określają agencje zachodnie 
— oddziałami amerykańskich

stanu podczas oficjalnej wizyty w 
Iraku postanowił osiedlić się w 
tym kraju, gdzie ma licznych przy 
jaciół osobistych.

NOWY PROJEKT 
REZOLUCJI .

Nowojorski korespondent ka 
irskiego dziennika „Al - Ah- 
ram" donosi o złożeniu przez 
delegację amerykańską w 
ONZ w poniedziałek wieczo­
rem delegacjom krajów nale­
żących do Rady Bezpieczeń­
stwa nowego projektu rezolu­
cji w sprawie kryzysu na Bli­
skim Wschodzie. Projekt ten 
jest krytykowany jako gorszy 
nawet niż propozycja sześciu 
niestałych członków rady 
przedstawiona w ubiegłym 
tygodniu. Według projektu a- 
merykańskiego, Izrael miałby 
wycofać się z obszarów oku­
powanych, w zamian za „po­
zytywną akcję arabską dla po 
łożenia kresu stanowi woj­
ny”. „Al-Ahram” stwierdza, 
że jest on podobny do projek­
tu zgłoszonego niedawno przez 
Danię i Kanadę, ale zawiera 
pięć punktów, jakie figurowa 

zły już w planie Johnsona 
czerwca br. i

ZRA DOMAGA SIĘ 
ZWOŁANIA 

RADY BEZPIECZEŃSTWA
Przedstawiciel Zjednoczonej Re­

publiki Arabskiej przy ONZ, Mo­
hammed El Kuni, w liście do 
przewodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa poprosił o jak najszyb­
sze zwołanie Rady Bezpieczeństwa 
w celu rozpatrzenia „niebezpiecz­
nej sytuacji trwającej na Bliskim 
Wschodzie w wyniku agresyw­
nych działań Izraela”.

Powodem tego grożącego poko­
jowi stanu napięcia jest fakt, — 
czytamy w liście — że strona izra 
elska uparcie odmawia wycofania 
swych wojsk z terenów okupowa 
nych w czasie agresji dokonanej

się 
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Prowokacje 
wobec KRL-D

upoważnienia rządu Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej agencja praśowa KCNA 
opublikowała oświadczenie stwier 
dzające, że agresywna armia USA 
stacjonująca w Korei Południo­
wej wzmaga ostatnio prowokacje 
wobec Korei Północnej. W tym 
celu nasyła ona na wody teryto­
rialne Korei Północnej liczne u- 
zbrojonej statki szpiegowskie, któ­
re często wysadzają na wybrzeże 
agentów USA i reżimu południo- 
wokoreańskiego. Akcja ta odbywa 
się nieraz pod osłoną okrętów wo 
jennych. Przypomina się, że ry­
bakom południowokoreańskim wol 
nc dokonywać połowu ryb przy 
wybrzeżach Korei Północnej tylko 
za uprzednim zezwoleniem władz 
północnokoreańskich i w strefie 
przez nie wyznaczonej. W razie 
dalszego naruszania tych przepi­
sów południowokoreańskie jed­
nostki rybackie będą zatrzymywa 
ne. a w razie dokonywania przez 
ich załogi wrogich aktów spotka­
ją się z surową karą.

skoczków spadochronowych. 
W walkach tych Amerykanie 
stracili 16 żołnierzy w zabi­
tych, 29 spadochroniarzy od­
niosło rany.

W końcu czerwca br. na 
tamtych terenach ta sama, 173 
brygada desantowa USA, po­
niosła straty sięgające 80 za­
bitych. PAP

Baza USA we Włoszech

ośrodkiem wywiadowczym

U-2 nie był wyjątkiem
Jak wynika z informacji opubli­

kowanej we wtorek w dzienniku 
„Unita” z amerykańskiej bazy lot 
niczej w Aviano w północnych 
Włoszech startują samoloty wywia 
dowcze, prowadzące rekonesanse 
nad krajami socjalistycznymi. 
Stąd też wyruszyć miał w swą 
głośną „wyprawę” U-2 Powersa, 
zestrzelony przed kilku laty nad 
ZSRR.

Baza w Aviano „40 Tactical Gro 
up Unitet States Air Forces” w 
Europie podlega bezpośrednio do­
wództwu USA w Wiesbaden, w 
NRF.

Personel wojskowy bazy skła­
da się z 2 tys. osób i 500 włoskich 
pracowników cywilnych. Dowódz­
two „40 grupy taktycznej” połą­
czone jest dalekopisami z wszyst­
kimi bazami amerykańskimi, łącz 
nie z Wietnamem Południowym.

„Kiedy w nocy ogłasza się w 
bazie alarm — pisze „Unita” — 
oznacza to, że startują „specjalne 
misje” w kierunku krajów socjali 
stycznvch. Samoloty te lądują póź 
niej w Turcji, a następnie powra­
cają do Aviano”. (PAP)

Wzrost napięcia 
na Cyprze

Cypryjska gwardia narodowa 
ostrzelała we wtorek pozycje 
Turków cypryjskich w tureckim 
sektorze Nikozji — zakomuniko­
wał rzecznik Turków cypryjskich.
stwierdzając, strzelanina nie
pociągnęła za sobą ofiar, lecz Tnr 
cy postawieni zostali w stan po­
gotowia.

Wielkopolskie budownictwo 
w drugim roku pięciolatki

W czerwcu ubr. plenum KW 
PZPR w Poznaniu skonfron­
towało zadania inwestycyjne 
bieżącej 5-latki z możliwościa­
mi produkcyjnymi wielkopol­
skich organizacji budowla­
nych. Okazało się, że deficyt 
tzw. mocy przerobowej wyno­
si około 3 min. zł. Plenum o- 
pracowało więc program dzia­
łania mający ten deficyt zli­
kwidować.

Program zobowiązywał or­
ganizacje budowlane do prze­
prowadzenia licznych uspraw­
nień wszystkich faz procesu 
inwestycyjnego, do rozbudowy 
wania mocy przedsiębiorstw, 
nasycania ich nowoczesną tech 
niką i technologią, do maso­
wego szkolenia zawodowego 
załóg itd. Stawiał też konkret­
ne zadania przed przemysłem 
materiałów budowlanych, in-

Występy polskich 
skrzypków

Dokończenie ze str. 1
już dzisiaj, funkcję dyplomatyczną 
ambasadora kulturalnego tego 
kraju.

— Wizyta moja w Poznaniu 
— podkreślił Henryk Szeryng 
— wiąże się z udziałem w pra­
cach jury i w koncercie po­
święconym Rewolucji Paździer 
nikowej. Wizyta ta odbywa się 
pod hasłem zacieśnienia wię­
zów przyjaźni międzynarodo­
wej i braterstwa. Korzystając 
z okazji, chciałbym w dniu 50 
rocznicy Wielkiego Październi­
ka pozdrowić skrzypków i mu­
zyków z całego świata, a jedno 
cześnie wezwać ich, aby usil­
nie pracowali dla sprawy po­
koju i przyjaźni. /

Podczas wczorajszej 
prasowej H. Szeryng 
także dziennikarzom o

konferencji 
opowiedział 
swoich wra

żeniach z Koncertu Inauguracyj­
nego. Jest on pod urokiem gry 
młodego wirtuoza Konstantego 
Kulki. H. Szeryng przesłał po kon­
cercie Kulki specjalny telegram do 
swego amerykańskiego impresaria, 
aby ten zorganizował mu występy 
na zachodniej półkuli, (jw.)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

W 50 rocznicę Wielkiego Października

Defilada i manifestacja ludności 
na Placu Czerwonym w Moskwie

Dokończenie ze str. 1 
podoficerowie, oficerowie,rze,

generałowie i admirałowie! Masy 
pracujące Związku Radzieckiego! 
Nasi drodzy zagraniczni goście!

W imieniu KC KPZR i rządu 
radzieckiego serdecznie witam i 
pozdrawiam was z okazji 50-le­
cia Rewolucji Październikowej.

Przed 50 laty, po raz pierwszy 
w historii, proletariat rosyjski w 
sojuszu z pracującym chłopstwem 
pod kierownictwem komunisty­
cznej partii z genialnym wodzem 
Leninem na czele przejął władzę 
w swe ręce, obalił ucisk posiada­
czy ziemskich i kapitalistów oraz 
wprowadził nasz kraj na socjali­
styczną drogę rozwoju. Wielki 
Październik zapoczątkował nową 
epokę w historii świata, epokę 
wszechstronnej rewolucyjnej od­
nowy świata, przejścia od kapita 
lizmu do socjalizmu.

50-lecie Października, powiedział 
Greczko — to święto międzynaro 
dowej klasy robotniczej, sił de­
mokracji i wyzwolenia narodo­
wego, całej postępowej ludzkoś­
ci. Imperializm i jego główna osto 
ja — USA dążą do zahamowania 
prawidłowego toku rozwoju ludz 
kości. Światowa reakcja w dro­
dze prowokacji i agresji, bezce- 
ri-monialnej ingerencji w wew­
nętrzne sprawy innych krajów 
wzmaga napięcie międzynarodo­
we, niebezpieczeństwo nowej woj 
ny światowej.

Głębokie zaniepokojenie wśród 
narodów świata wzbudza zbrod­
nicza wojna prowadzona przez 
amerykańskich imperialistów w 
Wietnamie. Realne niebezpieczeń­
stwo wojenne zachowuje się na­
dal na Bliskim Wschodzie w 
związku z agresją Izraela prze­
ciwko państwom arabskim, które 
wstąpiły na drogę wolności i nie 
zależności. Poważne zagrożenie 
dla bezpieczeństwa europejskiego 
stanowią odwetowe dążenia mili- 
tńrystów Niemiec zachodnich. 
Ten stan rzeczy nakłada szczegól­
ną odpowiedzialność na wszyst­
kich, którym drogie są losy po­
koju.

Państwo radzieckie — kontynuo 
wał Greczko — prowadzi politykę 
zagraniczną odpowiadającą ży­
wotnym interesom mas pracują­
cych. Celem tęj polityki jest u- 
mocnienie pozycji socjalizmu i de 
mokracji, pokoju i przyjaźni mię 
dzy narodami. Jednocześnie, u- 
względniając istniejącą sytuację, 
nasza partia czyni wszystko, aby 
na jeszcze wyższy poziom pod­
nieść potęgę obronną kraju, je-

westorami, biurami projektów, 
radami narodowymi, szkolnic­
twem, związkami zawodowymi 
itp.

Po upływie roku Wydział Bu­
downictwa KW PZPR skontrolo­
wał sposób i stan realizacji tego
programu przedsiębiorstwach
Poznańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa, mającego wykonać 33,7 
procent wielkopolskich inwestycji. 
Zebrane materiały Wydział przed­
stawił Egzekutywie KW. Z kolei 
wnioski Egzekutywy stały się 
przedmiotem przedwczorajszej na­
rady aktywu budowlanego.

Główne tezy programu są 
realizowane. Potencjał przero­
bowy przedsiębiorstw rośnie 
i 3-miliardowy deficyt mocy 
zaczyna się zmniejszać. Lecz 
nie w takim tempie, jakiego 
się spodziewano. Liczni inwes­
torzy nadal nie mogą znaleźć 
wykonawców i pieniądze „wy­
padają” z planu. Notuje się też 
opóźnienia w zatwierdzonych 
a więc uznanych za możliwe 
do dotrzymania harmonogra­
mach robót. W przedsiębior­
stwach PZB przeszły „pośliz­
giem” z ubiegłego roku na bie 
źący roboty o wartości 82 min. 
zł. Z kolei w ciągu 10 miesię­
cy br. narosło zaległych robót 
już na ponad 50 min. zł.

Na naradzie przypomniano, 
że program jest nadal aktual­
ny i trzeba go realizować. Tyl­
ko obecnie, nieco przesunęły 
się w nim punkty ciężkości. 
Obecnie jeszcze pilniejszym 
niż w czerwcu ubr. zadaniem 
jest rozbudowa mocy przedsię 
biorstw, nabór, stabilizowanie 
i podnoszenie kwalifikacji 
kadr, doskonalenie techniki i 
organizacji pracy oraz pełne 
wykorzystywanie czasu pracy 
ludzi i sprzętu, (pch)

W Indonezji

Rumunia reprezentantem 
interesów C?hRL 

W Bukareszcie podano do wiado­
mości, iż minister spraw zagranicz­
nych ChRL poinformował Amba­
sadę Indonezji w Pekinie, notą 
z 28 października br., że ambasada 
Rumunii w Indonezji została upo­
ważniona do reprezentowania in­
teresów Chińskiej Republiki Ludo­
wej w Indonezji. (PAP)

szcze bardziej umacniać gotowość 
bojową armii radzieckiej i ma­
rynarki wojennej.

W dniu 50-lecia Rewolucji Paź­
dziernikowej — podkreślił mar­
szałek Greczko — siły zbrojne 
ZSRR uroczyście zapewniają par 
tię komunistyczną, rząd radziec­
ki, cały naród radziecki, że są 
przygotowane do wykonania swe 
go obowiązku wobec ojczyzny i 
nadal będą czujnie stą^ na stra 
ży sprawy Wielkiego Waździerni- 
ka, sprawy komunizm"! pokoju 
na kuli ziemskiej.

LEGENDARNE TACZANKI
Po przemówieniu stojąca na 

placu 1.000-osobowa orkiestra 
wojskowa gra hymn państwo­
wy Związku Radzieckiego. 
Równocześnie murami miasta 
wstrząsają salwy salutu arty­
leryjskiego.

Rozpoczyna się historyczna 
część wielkiej defilady. Masze 
ruje oddział doboszów w mun­
durach sprzed 50 lat, a następ 
nie kolumna pocztu sztanda­
rowego. W czarnych skórza­
nych kurtkach, skórzanych 
czapkach, w mundurach komi­
sarzy z okresu rewolucji i woj 
ny domowej niosą okryte 
chwałą sztandary krążownika 
„Aurora”, którego wystrzał 
był sygnałem przed pół wie­
kiem do rozpoczęcia powsta­
nia zbrojnego; Pierwszej 
Armii Konnej Budionnego, le­
gendarnej Piątej Armii, która 
pod dowództwem M. Tucha- 
czewskiego gromiła na olbrzy­
mich połaciach Rosji oddziały 
białogwardzistów, sztandary 
okryte chwałą w bojach z in­
terwentami i z hitlerowskim 
najeźdźcą w latach II wojny 
światowej.

I oto przez Plac Czerwony 
maszerują raz jeszcze kolum­
ny Czerwonej Gwardii z pur­
purowymi opaskami i kokar­
dami, żołnierze w wysokich 
czapach baranich, marynarze 
przepasani taśmami nabojów, 
pierwsze oddziały Armii Czer­
wonej, utworzonej w 1918 ro­
ku. Za nimi — szwadrony słyń 
nej konnicy, oddziały kubań­
skich Kozaków. Prezentują 
wyciągnięte szable i lance. 
Przejeżdżają legendarne ta- 
czanki, nowa i skuteczna broń 
tamtych lat wojny domowej — 
dwukołowe wozy z karabinem 
maszynowym, ciągnione przez 
trójkę koni. Przejeżdżają od­
działy artylerii konnej, a na­
stępnie wozy pancerne z histo 
rycznymi napisami: „śmierć 
kapitalizmowi”, „Lenin” i in­
nymi.

NOWE RODZAJE WOJSK
Krótka przerwa i- i znów 

oddział doboszów otwiera defi­
ladę współczesnej armii ra­
dzieckiej. Zwartymi czworobo­
kami maszerują słuchacze wie 
lu znanych na całym świecie 
akademii wojskowych. Idą od­
działy piechoty i lotnicy, od­
działy wojsk chemicznych i in 
żynieryjnych. Tradycyjnie o- 
klaski zbierają marynarze za 
swą wspaniałą postawę pod­
czas defilady. W tym roku ma 
ją jednak konkurentów — po 
raz pierwszy — pięknie pre­
zentując się w zielonych kom­
binezonach i jasnoczerwonych 
beretach maszerują bowiem za 
marynarzami oddziały wojsk 
desantowych. Za nimi znów 
nowość oddział piechoty
morskiej w czarnych beretach 
ze złotymi wypustkami, czar­
nych bluzach, spodniach i sa­
perkach.

Ostatnie 12 minut defilady 
to pokaz najnowszej i najpo­
tężniejszej broni. Na plac wta­
czają się transportery, samocho 
dy pancerne, czołgi dywizji 
tamańskiej, tradycyjnie otwie­
rającej/tę część defilady. Wozy 
terenowe i amfibie na gąsieni­
cach wyposażone w pojedyn­
cze i sprzężone systemy rakiet 
przeciwpancernych.

Zainteresowanie wzbudzają 
nówe rodzaje broni przeciwlot 

ruchome kompleksynicz<
składające się/z' 3 rakiet zdol­
nych do niszczenia celów na­
wet na małych wysokościach.

I oto największa siła
współczesnej techniki wojsko­
wej : rakiety. Początkowo
srebrne, lekkie, Wysmukłe jak 
strzały rakiety przeciwlotnicze 
wraz z aparaturą radio-elektro 
niczną wykrywającą nadlatu­
jące cele i naprowadzającą na 
nie rakiety. I znów poruszenie 
na trybunach — nowy typ ra­
kiety dwustopniowej, która 
zdolna jest wykryć i zniszczyć ka l’tdzi. uczestników jubileu- 
grupę samolotów na dużej od- szow^j manifestacji.
ległości od celu, jakiego broni, trwała ponad 3 godziny. ^PAF)

Na placu najnowszy typ bro­
ni— rakiety przeznaczone do 
walki z... rakietami. Pokazane 
podczas defilady typy i rodza­
je mogą bronić przed atakiem 
rakiet nieprzyjacielskich, nie 
tylko poszczególne obiekty, ale 
i całe rejony.

Wydłużają się i grubieją 
srebrne i zielone cielska rakiet, 
przesuwających się, jak w ka- 
lejdoskopie na podwoziach ko­
łowych, gąsienicowych. Coraz 
głośniej ryczą silniki tych ru­
chomych wyrzutni pozwalają­
cych na szybkie przemieszcza­
nie rakiet w zależności od roz­
woju sytuacji i utrudniających 
ich zlokalizowanie przez nie- 
przyjaciela. Oto rakiety opera* 
cyjno-taktyczne średniego j 
dalekiego zasięgu. Wśród ra­
kiet balistycznych znów po raz 
pierwszy zademonstrowana ra­
kieta, którą można wystrzeli­
wać spod wody do dalekich ce­
lów. W odróżnieniu od swych 
starszych poprzedniczek ma 
ona większy zasięg i większą 
moc rażenia nuklearnego.

Dalej rakiety średniego za­
sięgu — kilku tysięcy kilome­
trów, na ruchomych wyrzut­
niach. Również tego typu ra­
kiety międzykontynentalne, a 
wśród nich nowe typy rakiet 
trzystopniowych, które — dzię­
ki zastosowaniu nowego rodza­
ju paliwa — gotowe są w każ­
dej chwili do startu, czy to z 
normalnych wyrzutni podziem­
nych, czy też z wyrzutni rucho 
mych. Zamykają defiladę kolo­
sy, jakimi nie dysponuje żadna 
armia świata. Przy ich pomocy 
można razić obiekty nieprzy­
jacielskie w każdym dowol­
nym punkcie kuli ziemskiej z 
lotów międzykontynentalnych 
czy też orbitalnych.

PARADA SPORTOWCÓW
I MANIFESTACJA 

MIESZKAŃCÓW MOSKWY

ile defilada wojskowa 
była przeglądem osiąg­

nięć władzy radzieckiej w za­
kresie techniki wojennej, o 
tyle wielka parada sportowa 
i manifestacja ludności Mo­
skwy zademonstrowały osiąg 
nięcia w pozostałych dziedzi­
nach.

Zaczyna się wielka defilada 
sportowa i manifestacja lud­
ności Moskwy, która stała się 
także wielkim przeglądem na­
rodów radzieckich po rewolu 
cyjnym okresie 50-lecia i do­
robku Kraju Rad we wszyst­
kich dziedzinach życia. Była 
ona wyrazem braterstwa naro 
dów zamieszkujących Związek 
Radziecki, ich przyjaźni i so­
lidarności z ludźmi pracy ca­
łego świata, wyrazem popar­
cia dla walki o wolność dla 
wszystkich narodów, o utrzy­
manie pokoju i postęp ludz­
kości.

Manifestacje otworzyła wiel 
ka rewia młodzieży. Ubrani w 
czerwone stroje niosąc wyso­
ko purpurowe szturmówki, za 
jęli młodzi całą szerokość Plą 
cu Czerwonego. Był on w tej 
chwili cały falujący purpurą 
— czerwony w dosłownym te­
go słowa znaczeniu. Wysoko 
nad nimi olbrzymi portret Le 
nina i napis „Wielki Paździer 
nik” i liczba 50.

Za młodzieżą 
dzielnic prawie 
ludności stolicy ' 
dzieckiego. Nad 

— delegacje 
7-milionowej 
Związku Ra- 
nimi sztanda 
transparentyry, szturmówki, --------- -

i wielkie tablice, na których
wypisano słowa radości w 
dniu jubileuszowego święta, z 
osiągnięć półwiecza, słowa po­
witania dla gości ze 100 kra­
jów świata, słowa pozdrowień 
i solidarności dla narodów 
wszystkich kontynentów.

Twarze skierowane ku try­
bunom. Podniesione w geście 
pozdrowienia ręce. Powiewa­
ją kapelusze, czapki, pę*1 
kwiatów, chorągiewki i sztur 
mówki. Co chwila grupy ma­
nifestantów zatrzymują się 
przed trybuną honorową. P°" 
zdrawiając przywódców paf' 
tii i rządu radzieckiego, dele­
gacje bratnich krajów socjah 
stycznych, przywódców świa­
towego ruchu robotniczego, 
którzy gorąco oklaskują ma­
nifestujących Moskwicza^ 
Płyną w górę pęki różnokoio 
rowych baloników, ro-brzmie 
wają okrzyki i oklaski.

I znowu płynie szeroka rze
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PRZEŁOMOWE DNI
PAŹDZIERNIKA 1917

„Cokolwiek byśmy myśleli o bolszewizmie, pozostanie 
faktem, niezaprzeczonym, że rewolucja rosyjska jest jednym 
z największych wydarzeń w dziejach ludzkości, a powstanie 
bolszewickie — zjawiskiem obchodzącym, cały świat.” Słowa 
te napisał w styczniu 1919 roku amerykański pisarz i pu­
blicysta John Reed we wstępie do swej głośnej książki 
pt. „Dziesięć dni. które wstrząsnęły światem”.

Dzisiaj jest to prawda oczywista dla każdego...
Warto jednak przypomnieć, choćby skrótowo jak rozwi­

jały sie — dzień po dniu — historyczne wydarzenia przed 
pięćdziesięciu laty.

PROLOG
Zacznijmy od wypadków, 

poprzedzających wybuch Re­
wolucji Październikowej. 
Trwała pierwsza wojna świa­
towa. Burżuazyjno-demokra- 
tyczna rewolucja lutowa 1917 
roku, która obaliła w Rosji 
samowładztwo carskie, nie 
przyniosła rozwiązania zasad­
niczych problemów: wojny i 
pokoju, ziemi dla chłopów, 
kwestii narodowej, ośmiogo­
dzinnego dnia pracy. Okres 
tzw. dwuwładztwa. sprawowa 
neso przez radv delegatów i 
Rząd Tymczasowy, zakończył 
się w lipcu 1917 r. Wprowa­
dzono wówczas karę śmierci 
na froncie; miejsce związane 
go z kadetami (pełna nazwa 
Konstytucyjni Demokraci — 

partia Wit.' głosząca program 
monarchii konstytucyjnej — 
dop. MF.) G. J. Lwowa, zajął 
jako premier Rządu Tymcza­
sowego A. F. Kiereński. Ro­
sło niezadowolenie mas żoł­
nierskich, robotników i chłop 
stwa. Wzrastała fala rewolu­
cji. We wrześniu doszło do 
puczu gen. Korniłowa, puczu 
zdławionego głównie dzięki 
aktywności bolszewików. Oni 
też wysunęli ponownie (po 
lipcowo-siernniowej przerwie) 
hasło: „cała władza w ręce 
rad”, które stało się głównym 
Punktem programu rewolucji.

23 października 1917 roku*)  
KC — bolszewików podjął 
pierwszą uchwałę o dokona­
niu powstania zbrojnego, a w 
dwa dni później przv Komite­
cie Wykonawczym Radv Pio- 
trogrodzkiej powołano Komi­
tet Wojskowo-Rewolucyjny, 
Pełniący role sztabu wojsko­
wego, przygotowującego po­
wstanie. Całością przygoto­
wań kierował Lenin. Podobne 
komitety powstawały w in­
nych miastach Rosji i na fron 
Sje; ich siłami zbrojnymi były 
Czerwona Gwardia oraz rewo 
^Ucyjne oddziały żołnierzy i 
Marynarzy Większość bolsze­
wików popierała koncepcję 
Lenina, zmierzająca do jak 
najszybszego przewrotu. Już w 
Październiku 1917 roku w Hś 
cie do KC, KM. KP oraz do

*) Rozporządzenie Rady Minis­
trów w sprawie planowego za­
trudniania inwalidów. Obowiązuje 
od 1 czerwca 1967 r.

*) wszystkie daty są tu podane 
obecnie obowiązującego kalen 

bolszewików — członków rad 
„Pitra” i Moskwy, Lenin pi­
sał:

„Zwycięstwo jest pewne i ist­
nieje dziewięć dziesiątych praw­
dopodobieństwa, że bez przelewu 
krwi. Czekać to zbrodnia wobec 
rewolucji.”

30 października delegaci 
wszystkich pułków piotro- 
grodzkich uchwalili rezolu­
cję:

„Garnizon piotrogrodzki nie 
uznate odtąd Rządu Tymczasowe­
go- Naszym rządem jest rada pio- 
trogrodzka”.

3 listopada odbył sie w Smól 
nym ogromny wiec żołnierski. 
Z rezolucji:

„...Garnizon Piotrogrodu i jego 
okolic obiecuje Komitetowi Woj- 
skowo-RewoIucyjnemu pełne po­
parcie we wszystkich jego poczy 
naniach. zmierzających do moc­
niejszego zwiazania frontu z ty­
łami w interęsie rewolucji.”

Mając poczucie swej siły, 
Komitet Wojskowo-Rewolucyj 
ny zażądał, by sztab piotro­
grodzki poddał się jego roz­
kazom. Do wszystkich drukar 
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legendarny krążownik „Aurora” 
- dzisiaj mieści się tu muzeum.

CAF

ni rozesłał rozkaz, aby żad­
nych wezwań ani odezw nie 
drukowano bez jego zgody.

WTOREK, 6 LISTOPADA 1917
W Piotrogrodzie od rana 

wrzenie. Na murach pojawił 
się plakat, podpisany przez 
Komitet Wojskowo-Rewolu­
cyjny Piotrogrodzkiej Rady 
Delegatów Robotniczych i Żoł 
nierskich. Zawierał on ode­
zwę do mieszkańców Piotro­
grodu, nawołującą do spoko­
ju, porządku i opanowania i 
groził najsurowszymi konsek 
wencjami winnym wywołania 
rozruchów, grabieży, rozpraw 
nożowych lub strzelaniny. Ale 
zarazem, po raz pierwszy od 
dni lipcowych pojawiły się na 
ulicach kozackie patrole Rzą­
du Tymczasowego. W Piotro­
grodzie, Kronsztadzie i Fin­
landii zaczął obowiązywać 
stan oblężenia. W Smolnym 
odbywało się nieustanne po­
siedzenie rady piotrogrodz­
kiej.

Kiereński wydał rozkaz za 
mknięcia centralnego organu 
bolszewików „Raboczij Put’” 

(Robotnicza Droga) i drukarni, 
bolszewickiej lecz częrwono- 
gwardziści i rewolucyjni żoł­

nierze ogniem odparli atak na 
redakcję i drukarnię.

Jeszcze przed południem u- 
kazał się dziennik „Raboczij 
Put' ” z ogromną odezwą Korni 
tetu Wojskowo-Rewolucyjne 
go na pierwszej stronie:

„Wrogowie ludu przeszli ostat­
niej nocy, do ataku. Korniłowcy 
ze sztabu nsiłujn podciągać z oko­
licy junkrów (podchorążych — 
dop. MF.) i bataliony o- 
chotnicze (...) Kampania kontr­
rewolucyjnych spiskowców jest 
skierowana przeciwko ogól- 
no-rosyjskiemu zjazdowi rad w 
przeddzień jego otwarcia, prze­
ciwko Konstytuancie, przeciwko 
ludowi (...) Sprawa ludu spoczy­
wa w silnych rekach. Spiskowcy 
zostaną zmiażdżeni.”

Ku Smolnemu ściągały ze­
wsząd rewolucyjne oddziały 
wojskowe i oddziały Czerwo­
nej Gwardii, złożone z robot­
ników. Bolszewicy kierowali 
je w stronę Pałacu Zimowego, 
by otoczyć siedzibę rządu 
Kiereńskiego, Do Smolnego 
przybył Lenin, uprzednio po­
zostający w konspiracji i oso 
biście objął kierownictwo 
akcji. Wieczorem rozpoczęło 
się powstanie zbrojne.

ŚRODA, 7 LISTOPADA
Gazeta „Raboczij Put’ ” w 

ogromnym nagłówku donio­
sła:

„Cała władza radom robotni­
ków, żołnierzy i chłopów. Poko­
ju! Chleba! Ziemi!”.

Artykuł wstępny:
„Albo — albo. Albo władza prze 

chodzi w rece bandy burżuazyj- 
no-obszarniczej, co oznacza krwa 
wą. ogólno-rosyjska ekspedvcje 
karną, która zaleje cały kraj 
krwią żołnierzy i marynarzy, chło 
pów i robotników. Oznacza to 
również trwanie wojny, nie­
uchronna śmierć i głód. Albo też 
władza przejdzie w rece rewolu­
cyjnych robotników, żołnierzy 
chłopów, co oznacza kompletne 
zlikwidowanie niewoli. natych­
miastowe okiełznanie kapitalis­
tów, niezwłoczne zaofiarowanie 
sprawiedliwych propozycji poko­
jowych...”

Tymczasem londyński „Ti­
mes” pisał:

„Lekarstwo na bolszewizm to 
kule!”

Aresztowania, kontrareszto 
wania, potyczki między pa­
trolami żołnierskimi i junkra 
mi; junkrami i Czerwoną 
Gwardią...

Wieczorem na sygnał — 
strzał z krążownika „Auro­
ra”, ruszył szturm na Pałac 
Zimowy. Zebrani tam mini­
strowie zostali aresztowani.

Jeszcze tego samego wie­
czoru na ulicach Piotrogrodu 
ukazała się odezwa Komitetu 
Wojskowo-Rewolucyjnego pió

Dokończenie na str. 4

Renta inwalidzka 
i co dalej?

Losy poszkodowanych w wypadkach
przy pracy

Ciężki wypadek przy pracy 
— kuracja lecznicza po­
szkodowanego pracowni 

ka — jego spór z zakładem 
o uwzględnienie roszczeń od­
szkodowawczych. Nawet całko 
wite uwzględnienie życzeń 
pracownika, nie może być u- 
znane za epilog wypadku lub 
choroby zawodowej. Pomyśl­
nym zakończeniem takich zda­
rzeń powinno być roztoczenie 
opieki nad osobami poszkodo­
wanymi. Jedną z form tej o- 
pieki jest zatrudnienie pra­
cowników o obniżonych kwali­
fikacjach — otrzymujących z 
zakładów tzw. rentę uzupełnia 
jącą w związku z wypadkiem 
lub chorobą zawodową.

Obiektywnie trzeba stwierdzić, 
że zatrudnienie inwalidów nie jest 
sprawą prosty. Są zakłady, ba, na 
wet. całe branże (np, budownic­
two, transport), w których praca 
fizyczna wymaga pełnej sprawnoś 
ci, co rzecz jasna uniemożliwia za­
trudnienie osób o obniżonych kwa 
lifikacjach zawodowych. Ściślej 
mówiąc w grę wchodzi jedynie po­
wierzanie inwalidom pracy poza 
produkcją — albo w administracji, 
albo w takim charakterze jak por­
tiera, dozorcy itp. Powyższe stwier 
dzenia nie dotyczą jednak wielu 
przedsiębiorstw i instytucji. Moż­
na w nich, dzięki różnym przed­
sięwzięciom głównie natury orga­
nizacyjnej zatrudniać inwalidów 
nie narażając przy tym na szwank 
interesów przedsiębiorstwa. Dlate­
go też faktem niepokojącym jest 
mała liczba zakładów powierzają­
cych pracę tym osobom, którym 
wypłacają renty uzupełniające. 
Przedsiębiorstw takich, w grupie 
objętej badaniami Centralnego In­
stytutu Ochrony Pracy, było za­
ledwie 25 procent. Pozwala to 
stwierdzić, że znaczna część zakła­
dów wypłatę renty uznaje za do­
stateczna ze swej strony rekom­
pensatę dla poszkodowanego pra­
cownika. Praktyka dowodzi, że 
możliwe jest jednak zajęcie inne­
go, bardziej humanitarnego stano­
wiska. Spora część zakładów mo­
głaby pójść np. drogą „Wiepofa- 
my”.

W latach 1963—67 w przed­
siębiorstwie tym, wskutek wy­
padków i chorób zawodowych, 
u 17 pracowników nastąpiło 
obniżenie kwalifikacji zawodo­
wych. Zakład nie tylko wszy­
stkim tym osobom wypłaca ren 
tę wyrównawczą, ale również 
zatrudnia je na stanowiskach 
odpowiednich do ich aktual­
nych kwalifikacji.

Zakładów nie zamykających 
bram przed swoimi pracowni­
kami — poszkodowanymi w 
wypadkach, można by wyszu­
kać znacznie więcej niż ta­
kich, które dostępne są dla 
„inwalidów z zewnątrz”.

Tych ostatnich nie chce przyj­
mować również „Wiepofama” tłu­
macząc się brakiem możliwości 
stworzenia odpowiednich miejsc 
pracy. Wydaje się to prawdopo­
dobne, skoro w zakładzie tym roz­
wiązuje się problem zatrudnienia 
aż 85 pracowników po gruźlicy 
płuc (traktowani czasowo jako 
pracownicy o obniżonych kwalifi­
kacjach). Czy jednak szereg in­
nych zakładów oponujących prze­
ciwko przyjmowaniu inwalidów 
z zewnątrz rzeczywiście ma tak 
ograniczone możliwości ich zatrud 
nienia? Można mieć co do tego 
wątpliwości. Przykładowo wspom- 
nijmy o „Powogazie”, w którym 
pracuje 7 inwalidów. Zdaniem 
Dzielnicowego Związku Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej na Je 
życach zakład mógłby około 20 pro 

cent stanowisk przystosować do 
potrzeb inwalidów posiadających 
odpowiednie kwalifikacje tech­
niczne.

Jakkolwiek rozwiązanie r 
mawianego tu problemu w de­
cydującym stopniu zależy od 
dobrej woli i przedsiębior­
czości zakładu, a nie od prze- 
pisów, to jednak i o nich 
wspomnieć należy. Tym bar­
dziej że Rozporządzenie Rady, 
Ministrów z 5 maja 1967 r. sta 
nowi wyraźny postęp w po­
równaniu do poprzednich 
norm regulujących zatrudnie­
nie inwalidów.

Rozporządzenie z 5 maja br*  
zobowiązuje zakłady m. in. do:' 

▲ zgłaszania wolnych stano­
wisk pracy nadających się dla in­
walidów do właściwych organów 
prezydiów rad narodowych (a pro­
pos: na Jeżycach żaden z zakła­
dów nie zgłosił jeszcze samorzut­
nie nawet jednego takiego miej­
sca);

A zatrudniania inwalidów (skie­
rowanych przez właściwe organy 
rad) stosownie do ich sprawności 
fizycznej i kwalifikacji zawodo­
wych;

A przesuwania w ramach pla- 
nów zatrudnienia pracowników 
zdrowych ze stanowisk pracy na­
dających się dla inwalidów w ce­
lu zatrudnienia na ich miejsce in­
walidów;

A organizowania i dostosowania 
stanowisk pracy dla inwalidów;

A zpewnienia szczególnej opieki 
inwalidom w sprawach socjalno- 
bytowych.

Konfrontacja tych postano­
wień z przedstawionym wyżej 
stanem faktycznym pozwala 
przyjąć, że realizacja rozporzą 
dzenia jest niedostateczna. 
Jedną z przyczyn stanowi nie­
znajomość nowych norm regu­
lujących zatrudnienie inwali­
dów.

Mówiliśmy o ludziach, któ­
rzy w wyniku wypadków lub 
chorób, częściowo utracili kwa 
lifikacje zawodowe. Z kolei 
warto kilka słów powiedzieć o 
tych poszkodowanych, którzy 
kwalifikacje stracili całkowi­
cie. Inaczej mówiąc, nie nada­
ją się do pracy zawodowej.

Zainteresowanie zakładów 
pracy tą kategorią inwalidów 
jest na ogół minimalne. Jeśli 
przedsiębiorstwo roztacza ja­
kąś opiekę, to jest to niemal 
wyłączna zasługa instancji 
związkowych; administracja 
przemysłowa sprawą tą nie za 
prząta sobie głowy.

Kontakt zakładu z byłymi 
pracownikami — inwalidami 
z reguły ma charakter spora­
dyczny, rzec można okolicz­
nościowy. Polega to na zapra­
szaniu rencistów na akademie 
i różnego rodzaju imprezy. 
Znacznie rzadziej spotyka się 
takie formy opieki jak przy­
dział wczasów i sanatoriów o- 
raz zapewnienie pomocy praw 
nej lub lekarskiej w przychod­
niach zakładowych. Zapomogi 
i inne środki pomocy material­
nej dla b. pracowników — in­
walidów, to‘ zjawisko ni^bmal 
unikalne. Zresztą kierownict­
wa zakładów na ogół absolut­
nie nie orientują się w jakich 
warunkach źyją osoby pobie­
rające rentę inwalidzką.

MICHAŁ ŁUCZAK

EH Najeźdźcy, zdrajcy i bohaterowie
Na rocznicę rewolucji teatr nasz 

nie wystawił kolejnej sztuki bez­
pośrednio związanej z nią tema­

tycznie; prawie wszystkie znaczniejsze 
Przeszły już bowiem przez poznańską sce 

Teatr zdecydował się więc na temat 
okupacyjny, na sztukę o niemieckim na- 
łezdzie. o walce, o ścieraniu się różnych 
Postaw wobec wroga; postawy walczą- 
Cel I Dostawy wyczekującej, obronnej 
ozy nawet zdecydowanie kolaboranckiej 
ztuka Leonida Leonowa mówi o zmia- 

jakie w psychikę apolitycznego in- 
Ougenta wnosi wojna, śmierć, zniszcze- 
le' Mo ona trzech bohaterów: młode- 

9o. wyobcowanego ze społeczeństwa in- 
e ląenta Fiodora Talonowa, ex kupca 
aiunina, człowieka starej daty, jawne- 

9° sojusznika wroga oraz partyzanta 
omunistę Koleśnikowa. Ich konflikt mo- 
°ny w obliczu wojny wypełnia dramat, 

rozgrywany w małym miasteczku rosyj­
skim w latach wojennego pftełomu, w 
cieniu wielkiej bitwy o Moskwę.

Sztuka Leonowa jest literacko na 
pewno wartościowa, teatralnie, drama­
turgicznie - jednak bardzo nierówna. 
W ostatnich dosłownie odsłonach pęka, 
rozwiązanie ma schematyczne, zbyt pro­
ste, zbyt nagłe. Ma jednak jedną 
ogromną zaletę: dobre role. Stwarza to 
- co wydaje się w teatrze najcenniej­
sze _ szanse na powstanie w oparciu o 
nią dobrego aktorsko spektaklu. Szanse 
te powiedzmy tu sobie od razu, nie zo­
stały w naszym teatrze zmarnowane.

Poznański spektakl jest przedsta­
wieniem bardzo efektownym teatralnie. 
Główne role postawione tu zostały bar­
dzo śmiało, gdzieś prawie na granicy 
świadomego przerysowania, naciśnię­
cia pedału, karykatury, groteski. Tak gra 

Machalica starego kupca Fajunina, 
tak gra Wojtych - groteskową, nikczem­
ną postać Kokoryszkina. Tak gra Kazi­
mierz Borowiec młodego Fiodora. Tak 
samo rodzajowo, dosadnie budują po­
stacie niemieckich generałów Pogasz i 
Gochna. W tym spektaklu czuje się ży­
wioł aktorski, czuje się troskę o dobrą 
rolę. Ma ono swoją atmosferę. Ma i 
swój własny wymiar ideowy. Na pewno 
można było tę sztukę, wszystkie prawie 
jej role, zagrać inaczej, o parę tonów 
niżej, bez demonizowania postaci, bez 
groteski. Powstałoby wtedy zapewne 
inne przedstawienie; boję się jednak, 
że może gorsze, chociaż z całą pew­
nością bliższe założeniom autora.

Dla autora, o czym zresztą dość wy­
raźnie pisze się w programie przedsta­
wienia, najważniejszą sprawą w sztuce 
była osoba i postawa młodego Fiodo­

ra, jego konflikt moralny z sobą samym 
i otoczeniem oraz w ogóle losy i myśli 
pozytywnych ludzi okupowanego miasta. 
Rola zdrajcy Fajunina potraktowana tu 
została właściwie drugoplanowo. W 
przedstawieniu Zegalskiego ta rola wy­
sunięta została na plan pierwszy przez 
aktora. Machalica zagrał tę rolę agre­
sywnie, mocno, koncertowo. To on wła­
śnie razem z Wojtychem narzucili ton 
spektaklu. „Najazd” na poznańskiej 
scenie stał się przez to przede wszyst­
kim sztuką o zdradzie i zdrajcach, o 
starym, klasowo rozumianym exbogaczu 
paktującym w imię utraconej władzy z 
największym wrogiem. Powiedzmy sobie 
jednak szczerze, ta sprawa rzeczywiście 
w sztuce jest najbardziej interesująca.

Trzeba jednak oddać sprawiedliwie, 
że nie wszyscy aktorzy pozostali w cie­
niu pierwszoplanowych postaci spek­
taklu. Dobrą rolę zapisał także na 
swym koncie Kazimierz Borowiec wła­
śnie jako młody, gniewny Fiodor — ro­
dem wprost z powieści Dostojewskiego, 

podobnie zresztą jak i inni bohaterzy 
spektaklu. Bardzo prosto, wzruszająco 
zagrała rolę starej niańki Bronisława 
Frejtażanka, w pełni potwierdził się w 
tym spektaklu talent Wirgiliusza Grynia 
w kreowaniu na scenie pełnokrwistych, 
mocnych ludzi Wschodu. Jest więc to 
przedstawienie sukcesem i dla reżysera 
i dla aktorów. Nowy sezon zaczyna się 
w ogóle w Poznaniu z całkiem dobrymi 
prognozami.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Polski w Poznaniu: „Najazd” 

sztuka Leonida Leonowa w przekładzie 
Marii Zagórskiej, reżyserii Jerzego Ze- 
galsklego, scenografii Zbigniewa Bedna- 
rowicza. Muzyka Dymitra Szostakowicza 
w opracowaniu Rysząrda Gardo. Premie­
ra prasowa 5 listopada.
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PRZEŁOMOWE DNI 
PAŹDZIERNIKA 1917

junkrzy z Władymirskiej Szko 
ły zastrzelili dwóch radziec­
kich delegatów z białą flagą, 
rozgorzała walka, zakończona 
zdobyciem uczelni. Wieczorem 
szturm marynarzy odbił z rąk 
junkrów centralę telefoniczną.

Szczawno-Zdrój 
Henrykowi Wieniawskiemu

Dokończenie ze str. 3 

ra Lenina. Skierowana do oby 
wateli Rosji, doniosła o oba­
leniu Rządu Tymczasowego, 
przejęciu władzy przez organ 
Piótrogrodźkiej Rady Delega­
tów Robotniczych i Żołnier­
skich — Komitetu Wojskowo- 
Rewolucyjnego.

Tego samego dnia wybuchło 
zbrojne powstanie również w 
Moskwie. Potem rozprzestrze­
niać się ono zacznie po całej 
Rosji.

Wieczorem o 22.45 rozpo­
czął w Smolnym obrady II O- 
gólnorosyjski Zjazd Rad.

CZWARTEK, 8 LISTOPADA

Nad ranem Zjazd uchwalił 
wezwanie do robotników, żoł­
nierzy i chłopów całej Rosji, 
w którym zapowiedział zapro­
ponowanie przez władzę ra­
dziecką niezwłocznego pokoju 
wszystkim narodom, oddanie 
ziemi obszarniczej komitetom 
chłopskim, demokratyzację ar­
mii, kontrolę robotniczą nad 
produkcją, zwołanie Konstytu 
anty, prawo do samookreśle- 
nia itp.

„Zjazd wzywa żołnierzy w oko­
pach do czujności i wytrwałości 
(...) Wyraża przekonanie, że ar­
mia rewolucyjna potrafi obronić 
rewolucję przed wszelkimi zakusa 
mi imperializmu aż do chwili, kie 
dy nowy rząd osiągnie zawarcie 
demokratycznego pokoju, który 

•zaproponuje bezpośrednio wszyst­
kim narodom”.

Po piątej rano z trybuny 
zjazdu, słaniający się ze zmę­
czenia Krylenko (członek pier­
wszego rządu radzieckiego od 
listopada 1917 do marca 1918 
nacz. dowódca armii rosyj­
skiej) — odczytał telegram, w 
którym XII armia wita zjazd i 
donosi o utworzeniu Komitetu 
Wojskowo-Rewolucyjnego, któ 
ry przejął dowództwo na fron­
cie północnym. Dowódca uznał 
komitet, a komisarz Rządu 
Tymczasowego przy armii po­
dał się do dymisji. Ludzie pa­
dali sobie w ramiona.

Lecz po mieście krążyły po­
głoski, że Kiereński prowadzi 
z frontu wielką armię przeciw 
ko stolicy. „Wola Naroda” po­
dała jego „prikaz”, wydany w 
Pskowie •

„Rozruchy spowodowane przez 
bezmyślność bolszewików spycha­
ją kraj na brzeg przepaści (...) za 
wszelką cenę należy podtrzymać 
bojowy nastrój (...) Należy też 
dbać, aby całkowite zaufanie wza 
jemne oficerów i żołnierzy nie zo­
stało w najmniejszym stopniu za­
chwiane”.

Zaufanie to nie tylko się 
chwiało, ale wręcz rozpadało.

W nocy II Zjazd Rad uchwa 
lił dekret o pokoju, w którym 
zaproponował krajom biorą- 
cym udział w wojnie natych­
miastowe zawieszenie broni, 
co najmniej na 3 miesiące, w 
celu rozpoczęcia pertraktacji 
pokojowych. Wzywał on robot 
ników Anglii, Francji i Nie­
miec, by pomogli „pomyślnie 
doprowadzić do końca sprawą 
pokofu, a zarazem sprawą wy 
Zwolenia pracujących i wyzys­
kiwanych mas ludności z 
wszelkiej niewoli i wszelkiego 
wyzysku”. Tej samej nocy 
zjazd uchwalił dekret o ziemi 
oraz wyłonił pierwszy rząd ra­
dziecki — Radę Komisarzy Lu 
dowych z Leninem jako prze­
wodniczącym.

Zjazd zakończył obrady. De­
legaci rozjechali w swoje 
strony, by ponieść tam hasła 
rewolucji.

PIĄTEK, 9 LISTOPADA

Kiereński z Gatczyny (30 
km na południowy zachód od 
Piotrogrodu), wysłał depeszę 
do dowódcy frontu północne­
go, że wojska „wierne rządo­
wi” (Kierońskiego) zajęły tę 
miejscowość bez przelewu 
krwi. Nakazał, żeby wszystkie 
wyznaczone do interwencji 
transporty posuwały się szyb­
ko naprzód. Na froncie rewolu 
cyjnym zaczęło się zamiesza­
nie. Garnizony leżące na połud 
nie od Piotrogrodu porozpada- 
ły się na dwie lub trzy frak­
cje. Komitet Wojskowo-Rewo- 
lucyjny mianował dowódcą o­

brony Piotrogrodu ppłk. Mu- 
rawjowa.

Już jednak od 30 godzin boi 
szewicy byli odcięci od prowin 
cji i świata. Kolejarze i tele­
grafiści nie chcieli nadawać 
ich depesz, urzędnicy poczto­
wi nie przyjmowali od nich 
poczty. Tylko radiostacja w 
Carskim Siole nadawała co pół 
godziny biuletyny i odezwy 
Smolnego. Fala rewolucyjna 
zaczęła zalewać kraj. Rada hel 
singforska poparła bolszewi­
ków. Kijów, Kazań, Krasno­
jarsk, Moskwa... Wszędzie dzia 
ło się to samo.

Zaczynała się bezlitosna wal 
ka klasowa. W Piotrogrodzie 
strajkowali dawni urzędnicy 
wszystkich 16 ministerstw. O 
piątej nad ranem czerwono- 
gwardziści skonfiskowali tysią 
ce egzemplarzy odezwy-protes 
tu Dumy Miejskiej i zamknęli 
jej oficjalny organ „Wiestnik 
Gorodskowo Samouprawleni- 
ja”. Wszystkie burżuazyjne ga 
zety wyrwano spod pras. Bur- 
żuazyjna Duma, mimo usil­
nych starań, nie mogła wpły­
nąć na bieg wydarzeń.

SOBOTA, 10 LISTOPADA
W „Pitrze” — spokój. Ale aż 

huczy od plotek na temat Kie 

Zdjęcie archiwalne: barykady na jednym z placów Piotrogro­
du, październik 1917 r. caf — tass

reńskiego. Jego samoloty zrzu 
cały ulotki. 600 urzędników Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych złożyło podania o zwol­
nienie. Cały aparat rządowy 
przestał funkcjonować, banki 
też. Oni są po stronie Kiereń­
skiego.

W salach Smolnego rozlepio 
no komunikat ppłk. Murawjo- 
wa, dementujący pogłoski, ja­
koby oddziały rewolucyjne Pio 
trogrodu złożyły dobrowolnie 
broń i przeszły na stronę daw 
nego rządu. Komunikat głosi, 
że opuściły one Gatczynę, by 
uniknąć rozlewu bratniej krwi, 
ale „gdyby nawet Kiereński ze 
swymi towarzyszami broni 
spróbowali zwiększyć dziesię­
ciokrotnie swe siły, jeszcze nie 
byłoby powodów do niepoko­
ju”.

NIEDZIELA, 11 LISTOPADA

Kiereński na białym koniu 
wjechał na czele kozaków do 
Carskiego Sioła, skąd już wi­
dać dzwonnice i kopuły Piotro 
grodu. O siódmej rano posłał 
drugiemu carsko-sielskiemu 
pułkowi strzelców rozkaz zło­
żenia broni. Żołnierze odmówi 
li twierdząc, że pozostaną neu­
tralni, ale nie pozwolą się roz 
broić. Kiereński dał im 10 mi­
nut do namysłu, a w parę mi­
nut później artyleria kozacka 
otworzyła ogień na koszary. 
Od tej dhwili nie było w Car­
skim Siole już ani jednego neu 
tralnego żołnierza...

W Piotrogrodzie kontrrewolu 
cja wybuchła z całą siłą. O 
świcie silne oddziały junkrów 
zajęły hotel wojskowy i gmach 
telegrafu, skąd po krwawej 
walce zostały wyparte. Centra 
la telefoniczna znajdowała się 
jednak w rękach kontrrewo­
lucjonistów. Wszystkie połączę 
nia Smolnego zostały przerwa 
ne, natomiast Duma Miejska i 
„komitet ocalenia” miały stały 
kontakt ze szkołami junkrów 
oraz Kiereńskim znajduiącym 
się w Carskim Siole. Kiedy

PONIEDZIAŁEK, 12 LISTOPADA

Oczy całej Rosji skierowane 
były na równinę u bram Pio­
trogrodu, gdzie naprzeciw sie­
bie miały stanąć dwie wrogie 
siły. Smolny był prawie pusty. 
Duma Miejska zaś zatłoczona 
i hałaśliwa. Strajk w minister­
stwach i bankach trwał. Para­
liżowało to normalną działal­
ność rządu radzieckiego.

WTOREK, 13 LISTOPADA

Z Pułkowa przychodzi mel­
dunek, sporządzony o godzinie 
2 minut 10:

„Noc z 12 na 13 listopada przej­
dzie do historii (...) Kiereński co­
fa się, my atakujemy. Żołnierze, 
marynarze i robotnicy Piotrogrodu 
pokazali, że potrafią i chcą z bro­
nią w ręku umocnić wolę i wła­
dzę demokracji (...) odprawa, da­
na Kiereńskiemu, jest' równocześ­
nie odprawą daną obszarnikom, 
burżuazji, korniłowcom i utwier­
dzeniem prawa ludu do spokojne­
go, pokojowego życia, ziemi, Chle­
ba i władzy”.

Podpułkownik Murawjow — 
dowódca wojsk działających 
przeciwko kontrrewolucyjnym 

oddziałom Kiereńskiego — w 
rozkazie nr 1 donosi o pełnym 
zwycięstwie oddziałów pułków 
skich nad siłami kontrrewolu­
cyjnymi, „które opuściły swo­
je pozycje wycofując sią pod 
osłoną Carskiego Sioła do Pa­
włowska II i Gatczyny”.

Teraz Kiereński chce zawie­
szenia broni. Ale bolszewicy 
wolą zmusić go do poddania 
się.

ŚRODA, 14 LISTOPADA

Kiereński uciekł. Samotny, 
opuszczony, w przebraniu ma­
rynarza, tracąc w ten sposób 
resztki popularności, którą 
jeszcze w Rosji posiadał. 
Wieść o jego klęsce dotarła do 
najdalszych zakątków Rosji. 
Zwycięstwo proletariatu zata­
czało coraz szersze kręgi. Na 
nic już się zdało wyzywające 
zachowanie się członków Du­
my Miejskiej Piotrogrodu, u- 
waźających się za „jedyne pra 
wowite źródło władzy”; na nic 
dalsze strajki pracowników 
ministerstw i banków. Mimo 
wszystkich niebezpieczeństw, 
grożących rewolucji socjali­
stycznej z zewnątrz i od wew­
nątrz, odniosła ona pierwsze 
wielkie zwycięstwo.

Opracował:
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Listopadowy „Nurt“
Miesięcznik „Nurt” w znacznej części po 

święcony jest 50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Otwiera go reprezentacyjny 
wybór utworów poetyckich Wozniesienskie- 
go, Cwietajewej. Majakowskiego. Burluka, 
Asiejewa, Ajgi, Guro w tłumaczeniu Wik­
tora Woroszylskiego. Wiersze te należa do 
jednego kierunku poetyckiego, mianowicie 
futuryzmu, o którym pisze Woroszylski w 
obszernym artykule.

W „Małej wszechnicy Nurtu” Seweryn 
Pollak charakteryzuje pięćdziesiąt lat poezji 
rosyjskiej, omawiając ważniejsze jej kierun 
ki i ich głównych przedstawicieli.

Kazimierz Młynarz pisząc o radzieckiej 
kinematografii omawia jeden tylko, lecz 
jakże znamienny dla radzieckich filmów, 
temat — wojny ojczyźnianej.

Krzysztof Kostyrko zabiera,i głos w pro­
wadzonej od dłuższego czasu dyskusji pt. 
„Perspektywy kultury wiejskiej”. Zwraca 
on uwagę na niebezpieczeństwa płynące z 
przekształcania krajobrazu wiejskiego w 
sposób jednostronny, nieprzemyślany.

Dwudziestolecie Poznańskiej Filharmonii 
omawia (Dorian Dąbrowski, a Witold Wirp- 
sza zajn/uje się sztuką czytania w XX wie­
ku. Głośną inscenizacje „Bazylissy Teofa-i 
nu” Myteińskiego recenzuje Zbigniew Osiń­
ski, podkreślając liczne jej walory.

Prozę artystyczna renrezentuje opowiaóa 
nie Rida Graćzewa „Niczyj brat” w prze­
kładzie Józefa Ratajczaka. Przemysław By­
strzycki kontynuuje swoje reportaże z 
Włoch.

Andrzej Saturna przenrowadził wywiad 
z Grażyną Bacewicz z okazji Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypcowego im. H.

Dwa miasta w kraju zwią­
zane są szczególnym kul 
tem Henryka Wieniaw­

skiego: Poznań i Szczawno- 
Zdrój. Poznań ma już świato­
wy rozgłos konkursów skrzyp­
cowych — kompozytorskich i 
lutniczych; lecz skąd Szczawno 
-Zdrój, położone u stóp Sude­
tów, czci pamięć wielkiego 
wirtuoza?

Sięgnijmy do historii. Przed 
stu laty „do wód” sudeckich 
po zdrowie jeździli chętnie na­
si rodacy. W Dusznikach był 
Chopin, w Szczawnie-Zdroju 
leczył się i koncertował Hen­
ryk Wieniawski. Przypomnia­
no sobie o tym obecnie w 
Szczawnie. Zainteresowała się 
pobytem wielkiego artysty 
prasa krakowska. Tamtejsza 
publicystka Krystyna Zbijew- 
ska z „Dziennika Polskiego”, 
zadała sobie trud wyszukania 
w polskiej prasie wzmianek o 
jego pobycie w Szczawnie. Zna 
lazła je w „Gazecie Warszaw­
skiej” z 1857 roku i w krakow 
skim „Czasie” z tegoż roku. 
„Gazeta Warszawska” pisała 
przed 110 laty:

. Co drugi lub trzeci dzień 
w małym saloniku Kursalu 
zbiera sią szczupłe grono po­
łączone ze sobą stosunkiem 
życzliwości i wyobrażeń osób 
w celu uprzyjemnienia sobie 
wzajemnie muzyką jednostaj­
nych chwil pobytu wśród 
śląskich gór. Na tych zebra­
niach czasami słuchamy po- 

Program telewizyjny stal ostatnio pod zna­
kiem obchodów 50 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej. 

Kulminacyjnymi punktami były takie pozycje jak 
transmisje uroczystego koncertu z Moskwy, po­
niedziałkowej akademii z Warszawy czy wresz­
cie z wtorkowej parady wojskowej i manifestacji 
ludności na Placu Czerwonym w Moskwie. Były 
to co prawda programy tylko n a d a ne przez 
telewizję, przez niq nie przygotowane. Wszelkie­
go rodzaju transmisje sq jednak w telewizji Chle­
bem -"wszednim. Bńa, trudno sobie bez nich wy- 
obrc normalnq działalność telewizji, zwłaszcza 
informacyjną*

Zawsze, ilekroć przychodzi mi oglqdać na szkła 
nym ekranie wydarzenia, które się dziejq setki 
a nawet tysiqce kilometrów od nas, właśnie w 
chwili, kiedy my sobie siedzimy wygodnie w domu 
przed telewizorem, 
nie mogę się oprzeć 
refleksjom na temat 
olbrzymiej roli tele­
wizji w skracaniu 
odległości i w przy­
bliżaniu spraw, pro­
blemów w informowa 
niu ludzi i wciąga- 
niu ich w sam śro­
dek zagadnień. W 
miarę postępu tech­
niki telewizyjnej, w 
miarę doskonalenia 
się środków ptze- 
kazywania obrazu na odległość — zakres bieżą- 
cego informowania, a więc różnorakich transmi­
sji z ważnych wydarzeń politycznych, gospodar­
czych, kulturalnych, sportowych itp., będzie się 
rozszerzał. A równocześnie będq rosły aktualność 
i ranga informacji, tej podstawowej dzie­
dziny działalności telewizyjnej. Może to stwier­
dzenie nie pokrywa się z odczuciami jakiejś czę­
ści telewidzów, oczekujqcych ze szklanego ekra­
nu przede wszystkim piosenki, rewii, kabaretu 
i filmu, ewentualnie jeszcze teatru (ale głównie 
„Kobry” lub komedii), a więc pozycji lekkich, roz­
rywkowych. Nie negujqc olbrzymienia wręcz 
znaczenia tych dziedzin, na pewno ciqgle jeszcze 
— z wyjgtkiem teatru — mocno kulejqcych i wy- 
magajqcych poprawy, uważam, że najważniej­
szym jednak zadaniem telewizji jest szybkie do­
starczenie telewidzowi dobrej, aktualnej informa­
cji. Rzecz jasna informacji nie głównie opo­
wiedzianej — jak to się jeszcze niekiedy 
dzieje - lecz głównie pokazanej za po- 
mocq obrazu, który można i trzeba słowem 
tylko u z u p e In i ć.

Powracajqc do tematyki związanej z 50 /rocz­
nicą Rewolucji Październikowej, niesposób po­
minąć wystawionego przez Teatr TV dramatu Wła-

dymira Bill-Biełocerkowskiego pt. „Sztorm” w re­
żyserii J. Kanickiego. „Sztorm”, mimo że jego 
autor nie napisał poza tym żadnej sztuki, należy 
do czołowych pozycji dramaturgii radzieckiej. 
Choć pokazuje kawałek wcale nie najważniej­
szych wydarzeń z okresu rewolucji w Rosji, ujmu­
je je w sposób tak skondensowany, tak auten­
tyczny, tak wiarygodny i dramatyczny zarazem, źe 
widzi się w „Sztormie” artystyczne yogólnienie, 
jakąś bardzo przekonywającą dramaturgiczną 
syntezę ówczesnej sytuacji w Rosji. - Stąd-duża 
wartość i wysoka ranga nie tylko literacka utworu 
Bill-Biełocerkowskiego. Na ogół też wykonawcy 
stanęli na wysokości zadania, chociaż pod adre­
sem niektórych scen można zgłosić pewne uwagi. 
Aresztowana (jej rolę grała B. Ludwiżanka) za­
chowywała się cały czas jak naiwna przekupka, 
a nie jak sabotażystka. Przemowa wygłoszona 

przez dziennikarkę 
do żołnierzy w ko­
szarach (A. Korzyń­
ska) była utrzymana 
w stylu przypomina­
jącym nieco recyta­
cję. A przecież nie o 
to tu chodziło. Do­
brze zagrali: J. No­
wak jako sekretarz, 
B. Baer (marynarz), 
E. Fetting, K. Meres 
oraz I. Cembrzyńska 
(ze swej epizodycz­
nej roli zrobiła nie­

mal kreację).
Z dużym zaciekawieniem oglądało się — szkoda, 

źe o tak późnej porze — w poniedziałek „Eurekę , 
w której A. Mosz i J. Wunderlich, tylko za pomo­
cą filmu, a ściślej czegoś w rodzaju kroniki fil­
mowej, pokera li w sposób bardzo interesujący i 
pouczający przegląd wielu różnorakich osiągnięć 
techniki radzieckiej. W kronice tej, w której celo­
wo odkrycia wielkie przeplatano małymi, przeko­
nywająco ukazano wielki skok Związku Radziec­
kiego w tej dziedzinie. Bez werbalizmu, bez nad­
używania słów, a zwłaszcza przymiotników. Po 
prostu tak jak trzeba.

Odnotujmy jeszcze ciekawy teleturniej „50 łat 
kinematografii radzieckiej” i finał „VIII Olimpia­
dy wiedzy o Polsce i świecie współczesnym”, mó­
wiony progróm o wrażeniach z pobytu w Związku 
Radzieckim pt. „W oczach pisarzy polskich", in­
teresujący koncert „Prom”, no i poznański uro­
czysty koncert z okazji inauguracji Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego. O koncercie 
pisał nasz recenzent muzyczny. Wydoje się, 
kamery mogły chyba jednak bardziej pokazać 
całą aulę, którą przecież możemy się pochwalić, 
i że na początku trochę słabo było słychać solistę.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

tążnego pociągu smyczka H. 
Wieniawskiego...”.

Kilka dni potem ta sama 
gazeta piórem swego korespon 
denta, zarazem komediopisa-, 
rza, Ludwika Niemojewskiego, 
dokładnie relacjonowała o wy 
stępach Wieniawskiego:

„... P. Wieniawski posiada 
swą powagą w grze, ową, że 
tak powiem, godność artystycz 
ną, która stroniąc od nowo-, 
czesnych błyskotek i afektow- 
nej maniery, objawia się w 
spokojnym pociągu smyczka, 
w tonie jasnym i pełnym zaw­
sze”.

Korespondent „Czasu” dono­
sił swemu pismu:

«... Sztuki piąkne dziwnie 
licznie i świetnie są tu repre­
zentowane. Skrzypek H. Wie­
niawski wystąpił już w pub­
licznym koncercie. O grze je­
go, jako znajomej i ocenionej, 
mówić nie bądą, ale dodać 
winienem, że ujął wszystkich 
skromnością tak rzadką w ar­
tystach, a która tym wiącej 
dowodzi o jego rzeczywistej 
wartości jako człowieka i ar­
tysty. Mówią, że za dni parę 
da drugi koncert.”

Do wiadomości tych trzeba 
dodać za K. Zbijewską, że na 
fortepianie grała na omawia­
nym koncercie Maria Orpi- 

TELEW1ZM

Refleksje 
okolicznościowe

Wieniawskiego. Przewodnicząca Jury wy­
soko ocenia przygotowanie polskiej ekipy 
konkursowej, a stronę organizacyjną 
kursu uważa za bardzo dobrą. stwierdzaj$c 
jednak. że niestety niedomaga propaganda 
konkursu, zwłaszcza za granicą. Podkre­
śliła także wspaniały rozwój naszych kon­
kursów lutniczych.

Dalej Adam Radajewski pisze o zielono­
górskiej wystawie Złote Grono 67, w dzia­
le „Recenzje i noty” znajdujemy omówie­
nie szeregu nowości literackich, w_ arty- 
kule „Kultura czy nie?” Wojciech Liponsk 
ubolewa nad znikomą popularnością kul­
tury fizycznej jako „praktyki piekneg 
ciała i jego sprawności”, dalej znajdujemy 
„Kierunkowskaz”, noty o filmach i stały 
felieton Jerzego Korczaka .,Z pozycji 17 P 
łudnika”. w którym autor zastanawia 
nad fenomenem niezwykłego aplauzu Jak 
zdobył sobie film „Westerplatte”, (ms)

szewska, dawna panna Wo­
dzińska, ukochana Chopina, 
Koncerty Wieniawskiego gro- 
madziły tłumnie publiczność, 
gala wypełniona była po ostat 
nie miejsce: ponad 200 słu­
chaczy. Prym wiodła publicz- 
ność polska. Szczawno był0 
wówczas popularne zarówno 
w Galicji, jak i w Królestwie,

Szczawno-Zdrój chlubnie 
kultywuje pamięć o Wieniaw­
skim. Na domu uzdrowiska, w 
którym była sala koncertowa 
i mieszkał w nim Wieniawski, 
umieszczono tablicę pamiątko­
wą, a w Parku Zdrojowym 
wzniesiony został jego pomnik, 
Od 5 lat działa tu Dolnośląskie 
Towarzystwo Muzyczne im, 
Henryka Wieniawskiego, pow- 
stałe przy gorliwym udziale 
zasłużonego muzyka poznań. 
skiego, niedawno zmarłego, Le 
ona Sobierajskiego. Dzięki 
niemu i prezesowi wymienio­
nego towarzystwa dr. A. 
Szyperskiemu, w ubiegłym ro­
ku odbyły się pierwsze szcza­
wińskie Dni Wieniawskiego, 
które jako stała impreza mu­
zyczna mają odbywać się co­
rocznie. Pierwsze „Dni” zwią- 
zane były z odsłonięciem jego 
pomnika.

Duszniki mają swoje festi­
wale chopinowskie, Kudowa 
imprezę muzyczną poświęconą 
Moniuszce, Szczawno słusznie 
związało się z Wieniawskim.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Mistrzostwa Europy w siatkówce
dalękopisenij 1. Przyczepa

2. Przyczepa

Przetargi UWAGA!

Spółdzielnia Pracy „Spedytor” w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 89 — ogłasza PRZETARGI OGRANICZO-

Folki zdobywają srebrny medal
W Izmirze zakończyły pojedynki o medale drużyny kobiece, w de­

cydującym o tytule mistrzowskim meczu siatkarki ZSRR pokonały 
Polskę 3:0 (15:7, 15:10. 15:10), zdobywając po raz szósty tytuł mistrzyń 
Europy. Kolejny wspaniały sukces odniosły reprezentantki Polski, 
które obroniły pozycję wicemistrzyń Europy, ulegając jedynie do­
skonałej drużynie radzieckiej. Brązowy medal przypadł w udziale 
zespołowi CSRS. Warto przypomnieć, że Polki zdobyły ten zaszczyt-
ny tytuł już po raz czwarty (poprzednio w latach 1950, 1951 i

W finałowym meczu z ZSRR na­
sze siatkarki zagrały bardzo do­
brze, nawiązując w drugim i trze­
cim secie walkę ze świetnymi prze 
ciwniczkami. W trzecim secie Pol­
ki prowadziły nawet 7:2. W naszym 
zespole najlepiej zaprezentowały 
się w tym spotkaniu Aszkiełowicz, 
Ledwigowa i Jakubowska.

W innych meczach ostatniego 
dnia finału „a” kobiet padły na­
stępujące wyniki: NRD — Izrael 
— 3:0 (15:2, 15:2, 15:2); Bułgaria — 
Holandia — 3:1 (15:8, 11:15, 15:4, 
15:10); CSRS — Węgry — 3:1 (15:11, 
15:8, 9:15, 15:6).

A oto ostateczna kolejność oś-

7. Holandia
8. Izrael

1:6
0:7

Przedostatni dzień finałów

1963).
6:18 
0:21
dru-

rekord Świata pływaków 
NRD

Sztafeta pływaków NRD 4X100 m 
stylem zmiennym pobiła rekord 
świata, osiągając na zawodach w 
Lipsku rezultat 3.56,5 min. Po­
przedni rekord należał do sztafety 
USA i wynosił 3.57,2 min.

RUGBY
Goszcząca w stolicy wicemi­

strzowska drużyna ZSRR w rugby

NE na sprzedaż niżej wymienionych przyczep: 
3,5 t — nr rej. P-2480, nr ewid. 27 
“ - t — nr rej. P-2482, nr ewid. 30 

— cena wywoławcza 6.250,—
3,5

3. Przyczepa
4. Przyczepa
5. Przyczepa

6. Przyczepa
7. Przyczepa
8. Przyczepa

3
3

6
6
6

t 
t 
t

t 
t 
t

— nr 
— nr 
— nr

— nr 
— nr 
— nr

miu najlepszych kobiecych dru-
żyn Europy:
1. ZSRR 7:0 21:0
2. Polska 6:1 18:7
J. CSRS 5:2 17:7
4. NRD 4:3 13:10
5. Węgry 3:4 11:13
6. Bułgaria 2:5 6:16

Pilica ręczna

Czy Grunwald 
zdobędzie 

dalsze punkty?
Wyprawa piłkarzy ręcznych I-li- 

gowego Grunwaldu do Katowic i 
Łodzi zakończyła się jak wiadomo 
niepowodzeniem. Poznaniacy prze 
grali różnicą 5 bramek z Anilaną 
Łódź i tylko jedną ze Spartą Ka­
towice. W tym ostatnim meczu 
Grunwald miał szanse na remis, 
ale niestety sędzia spotkania po­
krzyżował szyki naszym zawodni­
kom. O poziomie sędziowania me­
czu Sparta Katowice — Grunwald 
Poznań najlepiej świadczy fakt, że 
gospodarze musieli bronić sędziego 
przed własną publicznością, obu­
rzoną za zbyt wyraźne faworyzo­
wanie katowickiego zespołu.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
Grunwald rozegra kolejne mecze 
mistrzowskie. W sobotę o godz. 17 
zmierzy się z AZS-em Kraków, zaś 
w niedzielę o godz. 11 z Pogonią 
Zabrze. W meczach tych zobaczy­
my już jednego z czołowych za­
wodników Grunwaldu — Piotrow­
skiego (członek kadry narodowej), 
który po odniesionej kontuzji za­
czyna powoli wracać do zdrowia. 
Zawodnik ten próbował grać już 
w Katowicach i Łodzi, ale-rhee 
większych rezultatów. Mamy na­
dzieję, że w sobotę będzie on już 
w pełni formy.

Hokeiści Cybiny 
trenują

Zbliżający się sezon zimowy 
a wraz z nim rozgrywki mistrzow­
skie, które prawdopodobnie oglą­
dać będziemy już na lodowisku 
przy ul. Północnej, zdopingowały 
hokeistów Cybiny do solidniejszej 
pracy. Trenują oni na małym lo­
dowisku na MTP w każdy czwar­
tek od godz. 19.30 do 21. Mamy na­
dzieję, że chłopcy z tego klubu 
będą pionierami awansu Poznania 
w hokeju na lodzie dyscypliny, 
która ma duże tradycje w naszym 
mieście, (d)

żyn męskich mistrzostw Europy w 
siatkówce w Stambule zainauguro­
wało spotkanie Polska—Włochy. 
Zgodnie z oczekiwaniami wygrali 
Polacy 3:0 (15:10, 16:14, 15:6). Am­
bitnie grający Włosi w pierwszych 
dwóch setach nawiązali równo­
rzędną grę z naszym zespołem, w 
którym tym razem dłużej przeby­
wało na boisku kilku zawodników 
drugiej szóstki. W trzecim secie

— tbiliskie Dynamo, pokonała 
strza Polski Skrę Warszawa 
(6:3).

mi- 
9:3

przewaga dysponujących 
warunkami fizycznymi 
była wyraźna.

W drugim spotkaniu

lepszymi 
Polaków

wieczoru
niepokonany dotąd zespół ZSRR 
wygrał z Jugosławią 3:0 (15:1, 15,9. 
15:8).

W pozostałych wtorkowych me­
czach drużyn męskich mistrz świa 
ta — zespół CSRS pokonał po za-
ciętej dwugodzinnej walce 
grów 3:2 (15:5, 6:15, 15:2, 12:15, 
a drużyna NRD wygrała z 
munią 3:1 (15:12, 10:15, 15:10, 

W wyniku tych spotkań

Wę- 
15:5), 
Ru- 

15:2). 
roz-

strzygnięta została sprawa awan­
su do turnieju olimpijskiego w 
Meksyku. Paszporty olimpijskie 
zdobyli Polacy. Ich najgroźniejsi 
konkurenci Węgrzy, nawet w wy­
padku zwycięstwa w ostatnim me 
czu, nie są w stanie wyprzedzić 
naszych siatkarzy. Zespoły ZSRR, 
CSRS, Rumunii i NRD już wcześ­
niej zakwalifikowały się do tur­
nieju olimpijskiego.

W ostatnim dniu mistrzostw, w 
środę Polacy zmierzą się w spot­
kaniu o brązowy medal z zespo­
łem NRD. Pojedynek o złoty me­
dal stoczą niepokonane drużyny 
ZSRR i CSRS.

(o-za)

A oto tabelka finału „a” meż-
czyzn . przed ostatnią 
kań *

kolejką spot

1. ZSRR 6:0 18:4
2. CSRS 6:0 18:6
3. Polska 4:2 15:8
4. NRD 3:3 13:11
5. Węgry 3:3 12:13
6. Rumunia 2:4 10:12
7. Jugosławia 0:6 2:18
8. Włochy 0:6 2:18

LIGA BOKSERSKA
W meczu pięściarskim o mistrzo­

stwo I ligi "Gwardia (Łódź) pokona­
ła Stal (Stalowa Wola) 11:7.

WYŚCIG DOOKOŁA MEKSYKU
Po trzech etapach wyścigu kolar­

skiego dookoła Meksyku w klasy­
fikacji indywidualnej prowadzi 
Rodriguez (Kolumbia) — 10:01.59, 
wyprzedzając Pinewa (Holandia) — 
10:03.16 i Balasiego (Włochy) — 
10:05.15. Miejsca Polaków: 35. Gaw-
liczek 10:15.32; 48. Zapała —
10.23.35, 83. Macyszyn
91. Baścik 
prowadzi

10:35.13,
10:38.32. Drużynowo

Kolumbia 30:17.16
przed ZSRR 30:24.551 i Włochami 
— 30:28.18. Polska zajmuje 14 miej­
sce — 31:11.20. *

Przed startem do trzeciego etapu 
minutą ciszy uczestnicy wyścigu 
uczcili pamięć kolarza meksykań­
skiego — Fulgencio Salazara, który 
zmarł w Puebla. Na trasie II etapu 
Salazar miał kraksę i odwieziony 
został do szpitala w Puebla. Mimo 
wysiłków lekarzy nie udało się u- 
ratować mu życia. Inny kolarz 
meksykański — Hermandez doznał 
w tej kraksie także poważnych 
obrażeń i przebywa nadal w szpi­
talu. (za)

Tenis

Po Finlandii 
mecz z Hiszpanią 
Polscy tenisiści zakwalifikowali 

się do drugiej rundy rozgrywek o 
puchar króla szwedzkiego Gusta- 
va V, zwyciężając w Helsinkach 
reprezentację Finlandii 4:1. Na­
stępnym przeciwnikiem Polski bę­
dzie drużyna Hiszpanii.

0 „Srebrną Płetwę Poznania44

To może być ciekawe
Płetwy stają się coraz powszechniejszym sprzętem wśród mło­

dzieży korzystającej z basenów i wód otwartych a pływanie pod­
wodne jest już praktycznie zupełnie niemożliwe bez tego rekwi­
zytu. poznańscy płetwonurkowie postanowili więc organizować
specjalne zawody sportowe, których regulamin wydaje się być 
bardzo atrakcyjny, nie tylko dla uczestników, ale także dla
dzów.
Pierwsze 

pływackie 
ną Płetwę

wi-

ogólnopolskie zawody 
w płetwach o „Srebr 
Poznania” składać się

Jak wynika z powyższego, 
wody poznańskie różnić się

za- 
bę-

będą z kilku konkurencji indy 
widualnych i zespołowych. Bę­
dzie to m. in. wyścig na 1850 m 
i sprint na 200 m w płetwach oraz 
wyścig na 50 m pod wodą w płet 
wach. Maska i fajka według uzna 
nia uczestnika. Konkurencją dru­
żynową będzie wyścig na 100 m, 
we trzech, z jednym aparatem 
tlenowym oraz sztafeta 3 X 25 m 
w płetwach pod wodą.

dą zasadniczo od dwóch stałych 
imprez: na Wigrach (zawody 
sprawnościowe) i St. Jabłonkach 
(zawody łowieckie). Wypełnią one 
lukę jaką jest brak zawodów bę 
dących sprawdzianem umiejętno­
ści pływackich. Za podjęcie tej 
inicjatywy należą sie Poznańskie 
mu Klubowi Podwodnemu PTTK
„Akwanauta” słowa uznania.
Zawody odbędą się na basenie 
przy ul. Chwiałkowskiego w po­
łowie grudnia br. (bd)

Dnia 6 listopada 1967 r. zmarł w 80 roku życia, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadzio, śp.

Stanisław Jopp
emeryt PKP

b. naczelnik Parowozowni w Jarocinie 1 w Po­
znaniu, b. więzień polityczny Fortu VII, Bu- 
cbenwald, Ravensbrueck, odznaczony trzykrot­

nie Krzyżem Zasługi i innymi.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 li­

stopada 1967 r. o godz. 13 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie w Poznaniu.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona

Dnia 5 listopada 1967 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., ukocha­
ny, nigdy niezapomniany mąż, brat, szwagier 
i wujek w 69 roku życia, śp.

RODZINA
?oznań, ul. Robocza 46.

Czesław Pietrzak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

c godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej (Dąbiec).

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

10087g Poznań, ul. Umińskiego 20a. 11053g

Dnia 3 listopada 1967 r. zmarł nasz pracownik

Marian Dolała
lat 46.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 su­
miennego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 listopada br. o
godz. 14 na cmentarzu w Smochowicach.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

I WSPÓŁPRACOWNICY 
PPH „Konsumy” w Poznaniu.

K8852

Dnia 3 listopada 1967 r. zmarł, śp.

Bolesław Moczyński
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbył się we wtorek, dn. 7. XI. 1967 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

Cześć Jego Pamięcll
WYRAZY GŁĘBOKIEGO’ WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie 
składają 

RADA — ZARZĄD I PRACOWNICY 
Rzem. Spółdzielni Zaop. i Zbytu Mechaników 

w Poznaniu.
K8853

Dnia 6 listopada 1967 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek i szwagier

Henryk Maćkowiak
Dnia 5 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami sw., nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 87

emeryt PKP
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

^.godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junlko-

Jakub Wieloch
W smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Dąbrowskiego 23 m. 14. 11062g

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Prądzyńskiego 54. 11047g

i KOP<
£ 0 Z N A N
Urunwaldzka 19

CZWARTKI SAMOCHODOWE 
zostały uruchomione 

z dniem 28 września
NA TARGOWISKU „MOTOZBYT”. 
POZNAN - ANTONINEK, 
ul. Gorysława (narożnik Chociebora) 
Zapraszamy wszystkich zainteresowanych.

K7732

zł.
rej. P-00225, nr ewid. 182
rej. P-25177, nr ewid. 88
rej. P-02683, nr ewid. 209
cena wywoławcza 3.750,—

rej. P-07972, nr ewid. 83
rej. P-40049, nr ewid. 84
rej. P-91770, nr ewid. 91
cena wywoławcza 6.250.— zł.

dłużycowa 10 t — nr rej. P-1018, 
nr ewid'. 68 — cena wywoławcza 8.750,—

W/w przyczepy można oglądać w dniach 16—20, 
1967 r. od godz. 10—12 na terenie Spółdzielni Poznan,

9. Przyczepa zł.
11.

ul. Dąbrowskiego 89.
Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła­

cić do Kasy Spółdzielni do dnia 19. 11. 1967 roku
godz. 12.

11 
go
10.

Przetarg odbędzie się w dniu 20. 11. 
“.  ' ul.na terenie Spółdzielni Poznań,

Samochody

Fiat 1100 D 64 stan

felOBUJJfl GLORUL

12.
13.

14.

15.

16.

89.
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa 
Przyczepa

Przyczepa

Przyczepa

Przyczepa

67 r. o godz. 
Dąbrowskie-

idealny, sprzedam. Tele­
fon 670-160, po godz., 16, 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10546g.

L K f 
•Gt! 
OBU

KI GIC 
BULKI

TOBOŁKI-
i g-lotołki glob|

3
3
3
3

4

t — nr 
t — nr 
t — nr 
t — nr

t — nr

rej. P-90738, 
rej. P-90801, 
rej. P-90692,

nr 
nr 
nr 
nr

ewid. 
ewid. 
ewid. 
ewid.

212
116
67

141rej. P-40048, 
cena wywoławcza 3.750,—
rej. P-90768,.nr ewid. 176

— -cena wywoławcza 6.250,—
4,5 t — nr rej. P-09633, nr ewid. 32 

— cena wywoławcza 6.250,—
dłużycowa 10 t nr rej. M-1181.

zł.

zł.

zł. 
w

nr ewid.’ 194 — cena wywoławcza 8.750,—
W/w przyczepy od poz. 10—16 można oglądać 
dniach 20—22. 11. 67 r. od godz. 10—12 w naszym Od-
dzi-ale Ostrów, ul. Zamenhofa 1.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła­
cić do Kasy Spółdzielni oddz. Ostrów do dnia 22. 
11. 67 r. godz. 12, względnie do Kasy Spółdzielni w 
Poznaniu.

Przetarg odbędzie się w dniu 23. 11. 67 r. o godz. 
10 na terenie naszego Oddz. Ostrów, ul. Zamenho­
fa 1.

W/w przetargach ograniczonych mogą brać udział 
przedsiębiorstwa i instytucje uspołecznione oraz oso­
by posiadające zezwolenie Wydziału Komunikacji.

K8830

Praca

Panią do dziecka przyj- 
mę zaraz. Garbary 38 m.
10. 10714g
Panią do pomocy w do­
mu na 6—8 godzin, za wy 
sokim wynagrodzeniem — 
przyjmę. Telefon 437-72, 
ul. Wiosenna 21, Jeżyce. 

10716g
Potrzebna pomoc domo­
wa, dwa razy w tygodniu 
po południu. Tel. 671-553. 

10897g
Pomoc do dziecka, zaraz 
potrzebna. Poznań, Grun
watdzka 131a. 10961g
Uczniów malarskich przyj 
mę. M. Lesicki, Gostyń­
ska 13 — Górczyn.

10774g

Sprzedaż

Wózek g»?boki nowocze­
sny sprzedam. Żydowska 
26 m. 11, po godz. 15.

10778g

Sprzedam piłę taśmową 
do drewna z silnikiem. 
Poznań, Osiedle Plewiska, 
ul. Zielarska 64. 10633g

Sprzedam maszynę omło 
tową, czyszczarkę z mo­
torem spalinowym — kół 
ka ogumione. Antoni Te- 
lesz, Wolsztyn, Polna 3.j 

i 205p

Sprzedam piec c. o. 
Strobel 3 m, Junkers nie 
miecki kąpielowy na pro 
pan. Plewiska Osiedle. 
Łąkowa 26 od 16. 10660g

s. t p.
z KO2UCHOWSKICH

Maria Szweycerowa
I VOto RADZISZEWSKA 

opatrzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarła w dniu 6 listopada 
1967 roku, przeżywszy 82 lata.

Eksportacja odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 16 z domu przy ul. Pułaskiego 24, po 
czym msza św. u O. O. Dominikanów.

W czwartek, dnia 9 bm. o godz. 12 zostanie 
odprawiona msza św. w Łasku, po czym na­
stąpi wyprowadzenie do grobu rodzinnego, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, WNUKI 
PRAWNUKI I RODZINA

U051g

Dnia 4 listopada 1967 r., zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 68, nasz najdroższy, troskliwy 
i nigdy niezapomniany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Jan Poszwa
były uczestnik walk pod Tobrukiem i Monte 
Cassino — odznaczony wieloma medalami pol­

skimi i angielskimi oraz Krzyżem Monte 
Cassino.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm., 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
w^e* W wielkim smutku pogrążona

RODZINA
11022g

Dnia 3 listopada 1967 r. odszedł nagle 1 nie­
spodziewanie w tragicznych okolicznościach 
i zostawił nas samych, tak bardzo jeszcze po­
trzebujących Jego opieki, namaszczony Oleja­
mi św., drogi mój mąż, nasz dobry tato, nasz 
ukochany brat, szwagier i* wujek, w wieku 59 
lat, śp.

Piotr Schmidt
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. W ciężkiej żałobie pogrążeni

ZONA, SYN, CÓRKA I RODZINA 
Poznań, ul. Nowowiejskiego 5 m. 5. 11049g

W dniu 5. XI. 1967 r. zmarł długoletni pra­
cownik Zjednoczenia Przemysłu Taboru Kole­
jowego w Poznaniu

Stefan Frąckowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8. XI. 1967 

roku o godz. 15 na cmentarzu na Górczynie.
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

DYREKCJA 1 PRACOWNICY 
Zjednoczenia Przemysłu Taboru Kolejowego.

K8878

W dniu 4 listopada br. Instytut stracił jedne­
go ze swoich długoletnich współpracowników, 
byłego kierownika działu administracyjno-eko­
nomicznego:

Ob. Ignacego Poprawę
Pamięć o Nim z racji ofiarnej 1 rzetelnej 

pracy, jaką świadczył Instytutowi, pozostanie 
na zawsze wśród nas.

INSTYTUT
PRZEMYSŁU WŁÓKIEN ŁYKOWYCH 

w Poznaniu.
K8873

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; 
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Okazyjnie sprzedam Wart 
burga de Lux z 1964. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 10558g.

Samochód małolitrażowy 
nowy, lub w bardzo do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 10630g.

1 Nieruchomości 1

Sprzedam gospodarstwo 
ruinę, obszar 6,79 ha, du 
ży sad w mieście blisko 
Poznania. Aleksander Ci 
chocki Kostrzyn Wlkp., 
ul. Półwiejska, woj. Po-
znań, 10817g
Willa bliźniacza super-- 
komfortowa 4-pokojowa, 
w pięknej dzielnicy Po­
znania 750.000,— zł wpła­
ty 650.000,—; podobna 3- 
pokojowa przy Poznaniu 
500 000,— wpłaty 450.000,—; 
willowy dom 5-pokojowy 
4.500 m‘ sadu, duże zabu 
dowania, garaże 400.000,— 
(stała posada, szkoły, fa-
bryki na 
wy dom 
ogrodem 
200.000,—; 
wy przy

miejscu), piętro 
nowoczesny z 

300.000,— wpłaty 
dom 3-pokojo- 

Poznaniu 240.000
Adamski Poznań, Ma­

tejki 33a. U042g

Parcelę niezabudowaną w 
okolicy Malborsklej, Leś- 
nowolskiej — kupię. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10218g.

K8572

Zguby

Znaleziono małego kudła 
tego pieska. Odebrać — 
Siemiradzkiego 11 m. 7.

11030g

Książeczkę oszczędnościo­
wą PKO na okaziciela zgu 
biłem, wiadomość za Wy 
nagrodzeniem, ’ tel. 669-84 
— wieczorem. 10749g

Białe korale, pamiątkę ro 
dzinną, zgubiłam 5, listo­
pada, około godz. 14 idąc 
ulicą Sczanieckiej i Gło­
gowską do cukierni „Re­
gionalna”. Uczciwego zna 
lazcę wysoko wynagro­
dzę. Mierzyńska, Sczanie 
ckiej 5 B m. 8, wieczo­
rem. 11045g

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuje, 
szowe odnawia. 27 
nia 5.

buty 
zam- 

Grud- 
10647g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle 
my krajowe adresy.

K8089

Dnia 6 listopada 1967 r. zmarł, po dłuższej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadzio, przeżywszy 
lat 84, śp. •

Stanisław Borowiak
Pogrzeb odbędzie się w Kórniku, dnia 9 bm. 

o godz. 14 z domu żałoby na cmentarz, 
o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

RODZINA
Kórnik, ul. Wojska Polskiego 21. UOllg

Dnia 5 listopada 1967 r. zmarł nagłą śmiercią, 
namaszczony Olejami św., nasz ukdthany, mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, kuzyn, przeżywszy 
lat 64

Stefan Frąckowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Ratajczaka 49 m. 11. 11032g

+
W dniu 6 listopada 1967 r., zakończyła swój 

pracowity żywot, przeżywszy lat 76, nasza naj­
ukochańsza i najlepsza matka, teściowa i babcią

Gertruda Kowalska
z domu HAMROL

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

SYN, CÓRKA I RODZINA
11033g

Dnia 4 listopada 1967 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 69, nasz najdroższy, troskliwy 
i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Ignacy Poprawa
kapitan rezerwy WP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 142 m. 28. U024g

Dnia 3 listopada 1967 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 53

Czesław Łyczykowski
Pogrzeb odbędzie się w

14.15 z kaplicy cmentarnej

W ciężkim 
ZONA

Poznań, Zacisze Ib m. 1.

dniu 8 bm. o godz. 
na Junikowie.

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

noieg

Dnia 5 listopada 1967 r. zmarł w Bogu, w na­
stępstwie tragicznego wypadku

inż. Włodzimierz Stegawski
ur. 12. VII. 1915 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
w Warszawie, po nabożeństwie w kościele św. 
Karola Boromeusza na Powązkach o godz. 
13.40. W Poznaniu msza św. żałobna odprawio­
na zostanie dnia 12 bm. w kościele farnym o 
godz. 10, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
NAJBLIŻSZA RODZINA

11117g
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TEATRY

Listopad 
8 

Środa

Wiktoryna

Słońce: 7.00—16.1S Planowe tempo - w przyszłym roku Personalne zmartwienia MPO
POLSKI — g. .19 „Najazd”; NO­

WY g. 16 „Czerwone pantofelki”: 
OPERA — g. 14.30 „Katarzyna lz- 
majłowa” (przedst. sprzedane); O- 
PERETKA — g. 19 „Gasparone”; 
MARCINEK — nieczynny.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 15 „Kaukaska bran 
ka” cradz. u 1.), g. 17.30, 20 „Ży­
wi i martwi” (I s. radź. 14 1.); A- 
POLLO — g. 10, 12.30, 15.30 „Dzie­
ci kapitana Granta” (ang. 11 1.),
g. 18, 20.15 „Śmierć 
(kub. 16 1.); BAŁTYK

biurokraty

12.30, 15.30 18 , 20.15 „Zosia”
14 1.); CZTERNASTKA —

g. 10, 
(radź.

12.30, 15.30, 18, 20.30 „Cichy
g. io,

(I s. radź. 16 1.
12.15, 15.15. 18,

GONG 
20.30

Don”
g. 10.

.Darling”
(ang. 18 1.); GRUNWALD — g. 17 
„Celuloza” (poi. 14 1.), g. 19.30 
„Pod gwiazdą frygijską” (poi. 14 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Lecą żurawie” (radź. 16 1.), 
g. 20.15 DKF „Kleks” (seans 
zamkn.); HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Potem na 
stąpi cisza” (poi. 14 1.); MALTA — 
g. 16, 18, 20 „Sabrina” (USA 14 1.);
MINIATURKA g. 15.30, 17.30.
19.30 „Niewidomy muzyk” (radź.
12 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15
„Wczoraj, dziś, jutro” (włoski 16
1.), g, 17.30 „Zycie małżeńskie” (I
i II s. franc. 16 1.); OSIEDLE — g.
16, 18, 
(radź.

20 „Chorągwie na wieżach”
12 1.); PANCERNIAK — g.

17.30 , 20 „Wózek dla wnuka” 
(franc. 16 1.): PAŁACOWE — g. 
15, 17.30 „Chłopiec i siłacz” (radź.
10 1.), g. 20 „Korsarze Pacyfiku” 
(radź. 16 1. Ii s.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10, 12.30. 
15. 17.30 , 20 „Dom na rozstajach” 
(radź. 12 1.); SCALA — nieczynne; 
TĘCZA — g. 16. 18, 20 „Miłość na 
leży cenić” (radź. 12 1.); WARTA 
— g. 10. 12.30. 15. 17.30 „Wojenka, 
wojenka” (franc.-rum. 14 1.). g.
20 seans zamkn.; WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 „A 
jeśli to miłość” (radź. 16 1.); WIL­
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 „Mon 
sieur” (franc. 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mo­
sina) — g 17. 19.15 „Dziewczęta” 
(radź. 14 1.): FOTOPT.ASTIKON — 
g. 12 — 21 „Wenecja”.
DY2URY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia —interna (ul. 
Przybyszewskego 49, tel. 671-231.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Walki Młodych 7), tel. 511-11; — 
okulistyka. •

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, te­
lefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: porady lekar­
skie, tel. 627-35; podstacje ul. Kór 
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(całą dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — całą 
dobę i pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne 18—7. chirur-
giczne I ul. Kórnicka 8, tel.
707-19—całą dobę; chirurgiczne II, 
ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55, całą 
dobę. •

Wojewódzka Stacja PR — (ul.
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (Si
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe Aleje Marcinkowskie­
go 9) g. 9—15.
Przyrodnicze (Swierczewskiegc 

19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — do 26 bm. nie­
czynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — do 30 bm. nie 
czynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — do 30 
bm. nieczynne.

WYSTAWY

BWA — Arsenał 
Międzynarodowa 
brisu muzycznego 
3. XII).

(St. Rynek) — 
wystawa exli- 
— g. 10—18 (do

Muzeum Archeologiczne — „Gro 
dy słowiańskie w Meklemburgii” 
- g. 13-19.

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) — „Rok 1917 w Rosji” 
— g. 8—20 (do 18. XI).

PTF (Paderewskiego 7) — „Zwy 
kłe sprawy” — g. 10—19.

Pałac Kultury

Na Ratajach jeszcze kłopoty

Y) udowa największego osiedla mieszkaniowego na Rata­
jach, jeszcze nie przebiega zgodnie z harmonogramem. 

Według pierwotnych planów większe powinno być zaawan­
sowanie prac budowlanych. Jeszcze przed przystąpieniem 
do stawiania pierwszych obiektów z wielkich płyt przewi­
dywano, że do końca grudnia ukończone będą dwa domy 
mieszkalne.

Obecnie nic na to nie wska­
zuje. Na podstawie przebiegu 
prac można przypuszczać, że 
do końca roku stanie jeden bu 
dynek. Przyczyny opóźnień są 
rozmaite.

Poczta przy Wodnej
znów czynna

Wczoraj, w 50 rocznicę 
wolucji Październikowej,
dano ponownie 
remontowany i 
rząd Pocztowy 
Wodnej. Teraz

do użytku

Re- 
od-

wy-
odnowiony U- 
nr 32 przy ul. 
będzie to pla-

cówka wzorcowa, obsługiwana 
wyłącznie przez brygadę ZMS.

Otwarcia urzędu i wręcze­
nia kluczy jego kierowniczce, 
Krystynie Feli, dokonał Zyg­
munt Sobczak, dyrektor Obwo 
dowego Urzędu Pocztowo-Te- 
lekomunikacyjnego.

Brygada ZMS w placówce 
nr 32 składa się z 9 osób. No­
wo mianowana naczelniczka 
zapewniła zebranych na uro­
czystości otwarcia przedsta- 
wicieli DOPT, Związku Zawo­
dowego Pracowników Łączno­
ści i ZMS, że zespół pracowni 
ków postara się wzorowo wy­
wiązywać ze swych obowiąz­
ków. (c)

Przede wszystkim spowodowała 
je konieczność dokonania popra­
wek w konstrukcji form do wy­
twarzania wielkich płyt. Błędy 
ujawniono dopiero przy montażu 
pierwszego budynku. Z tej właś­
nie przyczyny projektant form — 
Zakłady Remontowo - Montażowe 
Maszyn Budowlanych, Biuro Kon- 
strukcyjne Wrocław dokonuje o- 
becnie koniecznych poprawek. W 
trakcie montażu okazało się rów­
nież, że sama produkcja form po­
zostawia wiele do życzenia. Ich 
producentem są Zakłady Remon- 
towo-Montażowe Maszyn Budowla 
nych, Zakład Produkcyjny Go­
rzów. Obecnie i ten zakład likwi­
duje usterki.

Na samym poligonie, produku­
jącym wielkie płyty, wprowadza 
się także pewne usprawnienia. U- 
zupełnień i zmian wymagają np. 
wózki do przewozu elementów. O- 
trzymują one specjalne podkłady 
z gumy dla zmniejszenia wstrzą­
sów, jakie występują podczas 
transportu płyt z poligonu na bu­
dowę.

Wymienione niedociągnięcia, 
a także inne drobne usterki, 
wstrzymały obecnie prace mon 
tażowe na pierwszym budyn­
ku mieszkalnym o 5-kondyg- 
nacjach. Do tej pory zdołano 
W'ięc zmontować tylko trzy 
piętra.

Znacznie lepiej przebiegają 
prace przy budowie takich o- 
biektów, jak: szkoła, żłobek i 
pawilon usługowy.

najpierw budowano na osiedlach 
domy, a dopiero znacznie później 
obiekty usługowe. Również inne 
prace towarzyszące m. iń. doty­
czące uzbrojenia i budowy dróg, 
posuwają się naprzód, choć nie 
wszystkie zgodnie z harmonogra­
mem. Pewne opóźnienia wynikły 
tu ze zbyt późnego wykwaterowa 
nia mieszkańców z terenów prze­
znaczonych pod budowę. „Hydro­
budowa 9” — wykonawca kanali­
zacji sanitarnej, deszczowej itp. 
napotyka na duże trudności ka­
drowe. Opóźnienia „Hydrobudo­
wy 9” powodują z kolei wstrzy­
mywanie innych prac, jak np. bu 
dowę dróg osiedlowych, które wy 
konuje Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych i Wodno-Kana­
lizacyjnych. Niemniej kilka osie­
dlowych dróg jest na ukończeniu, 
a ulica prowadząca od Zamenho­
fa do osiedla — gotowa.

Na przykładzie Rataj warto 
już obecnie podjąć kroki za­
pobiegające podobnym kłopo­
tom na drugim dużym osiedlu
naszego miasta Winogra-
dach. W 1968 r. ma tam się 
rozpocząć budowę pierwszych 
bloków mieszkalnych, także z 
•wielkich płyt. Wydaje się, że 
przed przystąpieniem do mon­
tażu powinno się dokładnie 
sprawdzić to, co zapropono­
wali projektanci i przygoto­
wali producenci, np. formy, 
wózki itp. Budowniczy osie­
dla na Ratajach — Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane nr 2 posiada duże do­
świadczenie w budowie z wiel 
kich płyt, a jednak w tym 
przypadku okazało się, że nie 
decyduje samo doświadczenie.

(an)

Czwartek Literacki
Dobrze się stało, że wreszcie bu­

dowę obiektów usługowych rozpo 
czyna się równocześnie ze stawia­
niem domów mieszkalnych. Do 
tej pory stosowano bowiem — jak 
wiadomo — praktykę nieco inną:

VM/ ciągu ostatnich miesięcy nasi Czytelnicy wielokrotnie 
’ * skarżyli się na nieregularny wywóz śmieci przez MPQ, 

Były momenty, że pojemniki dosłownie „pękały w szwach”, 
co naturalnie nie wpływało dodatnio na wygląd wielu pod­
wórek.
Według informacji udzielo­

nych przez dyrekcję Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Oczyszcza 
nia, sytuację taką spowodowa 
ły poważne kłopoty personal­
ne przedsiębiorstwa. Więk­
szość pracowników MPO po­
chodzi bowiem ze wsi i w okre-
sie
kopków

żniw oraz wy- 
wielu pozosta-

je w domu by pomóc przy pra 
cach polowych. Były momen­
ty, że 18 ludzi nie przyszło do 
pracy bez usprawiedliwienia, 
a kilkunastu dalszych przysła 
ło zwolnienia chorobowe. W 
lipcu, sierpniu i wrześniu bra 
kowało dziennie średnio do 35 
ludzi. Tak przeto zamiast 26 
brygad pracowało 20 i to w 
zmniejszonej obsadzie.

Dużym utrudnieniem są dla 
pracowników MPO prowadzo 
ne w Poznaniu roboty drogo­
we, o których najczęściej 
przedsiębiorstwo nie jest za­
wiadamiane. Zdarza się rów­
nież, że administracje nowych 
bloków nie zawiadamiają o 
wprowadzeniu się lokatorów. 
Tak było np. przy ul. Brzask, 
gdzie o oddaniu do zamiesz­
kania dwóch nowych domów 
MPO dowiedziało się ... z pra­
sy, do której zwrócili się o po 
moc przerażeni nadmiarem 
śmieci lokatorzy.

Dodatkowym kłopotem jest 
przyjęcie w tym roku do ob­
sługi 1043 nowych posesji, 
przy których ustawiono 2500

nowych pojemników, a liczba 
ludzi pracujących w MPO p0 
została taka sama jak w roku 
ubiegłym.

Ponieważ wykopki ziemnia­
ków i buraków cukrowych są 
już na ukończeniu, gwałtow­
nie zmalała liczba nieobec­
nych w MPO. Obecnie pracu­
je już 26 brygad, i istnieje 
szansa poprawy sytuacji. Z po 
wodu braku ludzi MPO nie 
może też uruchomić wszyst­
kich posiadanych samochodów 
do wywozu śmieci. Prowadzi 
się zatem energiczną akcję 
werbunkową. W dalszym jed­
nak ciągu kilkanaście etatów 
jest wolnych, (s)

li

Środowiskowa 
konferencja ZSP
Dzisiaj, o godzinie 16, w au^ 
Wyższej Szkoły Ekonomicz-

Nie zawsze winne są dzieci

Niechlubny przykład

Na kolejnym Czwartku Li­
terackim, 9 bm. o godz. 19 w 
Pałacu Działyńskich wystąpi 
znany poeta, prozaik i krytyk 
literacki, autor zbiorów poe­
tyckich „Morze, pergamin i 
ty”, „Podwójne interlinie” o- 
raz nagrodzonej powieści „Po-

Sukces studentów

w

Politechniki 
Szczecińskiej
minioną sobotę w siedmiu

„wrażenia z

byt” Edward Balcerzan.
iBędzie mówił m. in. o poezji 
radzieckiej, (na)

H. B., Poznań — To Już leży w 
kompetencji szkoły. Za uwagi dzię­
kujemy. (2481)

Ewelina z Poznańskiego — Należy 
napisać: Operetka Poznańska Po­
znań, ul. Niezłomnych la i podać 
nazwisko aktora. (2484)

Wojciech P., ul. Dojazd — Z na­
desłanego wiersza nie skorzysta­
my. (2497)

Inż. Ignacy K. — Prosimy o po­
danie o jakie przewodniki chodzi. 
Chętnie się tą sprawą zajmiemy. 
(2507)

Kazimiera B., ul. Łozowa — Pro­
simy o podanie dokładnego adresu 
odpowiemy listem. (2493)

Z. Z., Jeżyce — Anonimów tego 
typu nie zamieszczamy. (2465)

Stały czytelnik R. Ch. — Nieste­
ty, nie podał Pan o jaki słup cho­
dzi. Dlatego trudno interweniować. 
(2522)

miastach naszego kraju — ośrod­
kach szkół wyższych rozegrano eli­
minacje środowiskowe turnieju 
studenckiego o ZSRR pt. „Kraj na­
szych przyjaciół”. Tę wielką, ogól­
nopolską imprezę dla uczczenia 50 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej zorga­
nizowały: ZMS, ZMW, ZSP i TPPR. 
W Poznaniu eliminacje środowi­
skowe, w których udział wzięły 3- 
osobowe zespoły — zwycięzcy eli­
minacji uczelnianych z Poznania i 
Szczecina — odbyły się w Klubie 
„Pod Maskami” przy Al. Stalin- 
gradzkiej.

Po bardzo wyrównanym poje­
dynku zwyciężyli reprezentanci — 
Politechniki Szczecińskiej w skła­
dzie: B. Niemczynowicz oraz bra­
cia J. i S. Rogutowie wyprzedza­
jąc o jeden punkt reprezentantów 
Politechniki Poznańskiej oraz ze­
spół Studium Nauczycielskiego nr 
2 z Poznania. Zwycięzcy oprócz 
wyjazdu na wycieczkę do ZSRR 
zakwalifikowali się do finału tur­
nieju „Kraj naszych przyjaciół”, 
który odbędzie się w Łodzi. Na 
marginesie eliminacji poznańskich 
pragniemy zauważyć, że pytania 
turniejowe były chyba zbyt trud­
ne. a ponadto wiele z nich sfor­
mułowano niejasno, (ad)

TVT iszczyciele mienia społecznego śą wszędzie. Na ogół ob- 
* ’ winiamy za te czyny dzieci i młodzież. Nas — dorosłych 
denerwuje ich bezmyślność, brak poszanowania dla wspól­
nego dobra. Psioczymy na małych wandali, a przecież nie 
zawsze świecimy im najlepszym przykładem. Uogólniamy 
problem, choć nie zawsze winne są dzieci.
Na ten temat napisała do 

nas Czytelniczka (nazwisko i 
adres znane redakcji) z ulicy 
Kniewskiego. Opisała ona spra 
wę, która nie stawia, nieste­
ty, dorosłych w dobrym świe­
tle. Otóż obok podwórza do­
mu przy ul. Kniewskiego 25 
znajdował się mały, zanied­
bany ogródek. Służył on prze­
ważnie do suszenia bielizny. 
W tym roku, podczas trwania

„Fidelio** 
ponownie w Operze

W niedzielę, 12 bm. o godz. 
19 na scenie Opery Poznań­
skiej zostanie wystawione po 
raz 6 arcydzieło Ludwika van 
Beethovena „Fidelio”. Będzie 
to koncertowe wykonanie z u- 
działem solistów: A. Dankpw- 
skiej, B. Karłowskiej, J. Bień 
kowskiego, A. Fechnera, M. 
Kondelli, P. Liszkowskiego, H. 
Łukaszka, J. Walczaka, R. Wę 
grzyna oraz Chóru i Orkiestry 
Państwowej Opery im. St. Mo 
niuszki przy współudziale 
Chóru Mieszanego Spółdziel­
czości Pracy.

Całość poprowadzi Robert 
Satanowski, (hg)

nieobozowego lata, dzieci ze 
wspomnianego domu postano­
wiły uporządkować ogródek. 
Do pracy zabrały się z całym 
zapałem, przeznaczając nawet 
na zakup kwiatów i trawy 
własne zaoszczędzone pienią­
dze. Energia dzieci zadziwiła 
wszystkich lokatorów. Bo też 
w krótkim czasie teren zmie­
nił swój wygląd. Pojawiła się 
też piaskownica, a ławeczki, 
sklecone z desek, i stoliczki 
pomalowano olejną farbą.

Radość i duma dzieci nie 
trwała długo. Wkrótce znaleź 
li się dorośli, którym przesz­
kadzał ład w ogródku. Zaczę­
to znów wieszać w nim bieliz 
nę. Nie byłoby w tym nic dziw 
nego, gdyby dorośli uszano­
wali pracę dzieci. Stało się 
inaczej. Piękna trawa została 
zniszczona, a bawiące się tu 
dzieci przepędzano z ogródka.
Zniechęceni rozczarowani

pobytu w ZSRR w relacji piasty-, 
ków warszawskich” — g. 12—20 (do* 
25 bm.).

Sala Marmurowa PK „Między­
narodowe Konkursy im. H. Wie­
niawskiego w latach 1935—67” — 
g. 12—20 (do 20 bm.). Hall główny 
PK (parter) — „Przefflad Nowości
Wydawniczych Miesiąca” 
10—18 (do 13 hm.).

g-

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kraj Rad 50 lat do Rewolucji” 
(wystawa fotograficzna Agencji 
pleo-ati NowostP — g. 101—20.
Biblioteka E. Raczyńskiego (pi. 

Wolności 19) — ..1917—1967 Książka 
walczata o wolność i socjalizm” 
— g. 10—18 (do 30 bm). ,

RADIO
ŚRODA: PROGRAM I: — FALA 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta”: 8.15 Mel. 
rozrywk.: 8.44 „Co przynoszą no­
we Problemy”: 9 Dla kl. I i U: 
9.20 Miniaturv symfoniczne: 10 
Cykl: „Bvli z nami” — „Brygada 
Grunwald”: 10 20 Kalejdoskop rvt 
mów i rne’ndi|. 11 Muz. onerowa: 
11.40 „Antykwariat z kurantem”;

12.10 Sławimy swój kraj rodzin­
ny; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”;
13 Dla kl. I i II „Kolorowe listy”; 
13.20 Gra Ork. Don Costa; 13.40 
„Swojskie melodie”; 14 „List z 
Polski”; 14.15 Z twórczości kompo 
zytorów franc.; 15.05 „Nasze spot­
kania” — Mongolia; 15.25 Od sola 
do orkiestry; 15.50 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Gorące rytmy; 18.45 
Kurs j. franc.; 19 „Z księgarskiej 
lady”; 19.10 „Wiejskie spotkania”; 
19.30 „Maria Skłodowska-Curie —

dzynarod.; 17.25 Muzyka; 17.50 Fe­
lieton: „Tematy pozornie nieak-
tualne”; 18.10
Jarocinie” 18.30

.Działalność ZMS w
Mel. w rytmie

życie i
konc. życzeń; 
senki: 21.20 , 
nych szuflad”

dzieło”: 20.35 poetycki
21.05 Liryczne pio- 

,Odpowiedzi z róż- 
; 21.35 Reportaż z V

Lets-Kiss; 18.45 „Polskie skrzydła” 
— „Historia, Technika. Ludzie”; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Trans­
misja z sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie konc. Moskiew­
skiej Ork. Kameralnej pod dyr. 
R. Barszaja; 21.55 Muz. tan.; 22.35 
Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5. 5,30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.06, 16, 19. 21.15, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62

ci — „Teatrzyk Kieszonkowy” — 
„Dara i Gazela” — Wystąpi Hu-
bert Antoszewski; 17.20
kram”; 17.30 — 
Wszechnica TV - 
świat” — z cyklu 
na dzieło sztuki”:

PKF
- „Tele- 
17.40 —

.Ludzie i ich 
„Jak patrzeć

18.10 ,2art”

Międzynar. Konkursu Skrzypcowe 
go im. H. Wieniawskiego; 22.10 
Konc. chopinowski — Gra A. Ha- 
rasiewicz; 22.40 ..Księżycowe przy­
gody” — humoreska; 2?.55 Melo­
die nie z tej ziemi: 23.15 Konc. roz 
rywkowy muz. radź.; 23.40 Jazz na 
dobranoc: 0.10 Program nocny z 
Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.06, 
16. 17.55. 20. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.15 Kurs j. ang.; 
8.35 Felieton Red. Społ.; 8.45 Pol­
skie melodie ludowe; 9 „Tropami 
ludzi i pięśni”: 10.05 Muz. rosyj­
ska; 10.50 ;,Zegnaj GUlsary”; 11.10 
Public, międzynar.; 12.25 Mel. roz­
rywkowe; 12.50 ..Lekarz przypomi 
na”; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.45 „Dialog o zmierzchu” — 
fragm. prozy: 14 Gra duet forte­
pianowy W. Kisielewski — M. To­
maszewski; 14.10 „Spotkanie z Pio 
senka radziecka”: 14.30 Pod fa­
brycznym dachem”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”: 15 Gra Ork. Ancelo 
Pinte: 15.KW Utwory chóralne kom 
nozvtorów rosyjskich w wyk. Chó 
ru Rozgł. Wrocławskiej PR: 15.30 
Dla dzieci starszych: „Co i jak 
majstrujemy”; .16-05 Public, mię-

MHz; 18.05 Przebój za przebojem; 
18.40 Nie czytaliście — to posłu­
chajcie; 19 Muzyka i film — „West 
Side Story”; 19.25 „Pierwsi ludzie 
na Księżycu”; 19.35 Sylwetka pio­
senkarza — Sława Przybylska: 20 
Polihymnia nie całkiem serio: 
20.15 Pół żartem przy pół czarnej 
z Wiesławem Golasem; 20.35 Jazz 
z estrady — Bill Evans Trio 65; 21 
Herbatka przy samowarze: 21.20 
Tylko no hiszpańsku; 21.40 Boha­
ter narodowy — gawęda: 21.50 Ope 
ra G. Pucciniego „Turandot”; 
2’.07 Śpiewa Bułat Okpdźawa; 
22.15 Historia ze znakiem' zapyta­
nia: 22.25 Zaproszenie do tańca; 
22.55 „Nad Wołga szeroka” — wier
sze W*. Cybina; 23 ..Muzvka 
ca”: 23.50 Śpiewa Jerrv Lee 
wis; 24 Aud. Radia ONZ.

TEIEWIZJA

no-

ŚRODA: 9.20—10.45 — „Wilczy bi­
let” — fab film polski; 10.55—11.25 
- Dla kl VIII — Fizyka; 12.45— 
13.15 — Chemia dla kl. VIII — „Wę 
giel”: 15.45 — Politechn. TV — Ma
tematyka I rok .Parabola”
16.25 — Politechn TV — Matematy 
ka I rok — „Pojęcie funkcji”;
16.55 — Wiadomości; 17 — Dla dzie

— film radź, wg Czechowa; 18.25 — 
„Nowości ekranu”; 18.46 — Prze­
gląd muzyczny; 19.10 — „Historia 
jednego zdjęcia”; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — „Wilczy bi­
let” — fab. film polski; 21.30 — 
Magazyn „Światowid”; 22 — Dzień 
nik TV; 22.15 — Program na jutro; 
22.20 — Politechn. TV — (powt.); 
22.50 — Politechnika TV — (powt.) 
wykładu z matematyki.

CZWARTEK: 11.55—12.25 — His­
toria dla kl. V (W-wa); 12.45—13.15 
— Język polski dla kl. VIII 
— Aleksander Fredro; 15.45 — Poli- 
tech. TV — Fizyka II rok. „Prąd 
zmienny sinusoidalny; 16.25 — Po- 
litech. TV — Fizyka II rok. „Drga 
nia elektryczne” cz. I; 16.55 — Wia 
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów — „Ekran z bratkiem”. W 
programie m. innymi „Carska 
przygoda Aleksandra Minkowskie- 
go”, „Krok w nowy wiek” — ga­
węda dr Wjlhelma Dichtera oraz 
film z serii „Niewiarygodne przy­
gody Marka Pieeusa” — wg po­
wieści Edmunda Nfziurskiego 
(W-wa); 18.05 — „Nad Odrą i Bał­
tykiem”: 18.35 — Film Wrótkomet- 
rażowy; 18.45 — „Jeśienne nastro­
je” — program muzyczno-baleto- 
wv: 19.20 — Dobranoc i dziennik: 
20.05 — ..Złoto na śniegu” — pro­
gram ekonom.; 20.40 — Teatr Kob­
ra: „Tydzień — najwvżej 10 dni” 
— widowisko sensacvjno-krvminal 
ne Zb. Kubikowskiego: 21.40 — 
Refleksje: 22.10 — Dziennik: 22.30 
— Politechnika TV (nowt.).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

nej przy ul. Marchlewskiego 
146/150 rozpocznie swe obrady 
XV Środowiskowa Konferenc­
ja sprawozdawczo-wyborcza 
Zrzeszenia Studentów Polskich. 
Weźmie w niej udział 250 dele­
gatów ponad 14 500 rzeszy człon 
ków studenckiej organizacji (92 
proc, młodzieży akademickiej 
Poznania).

Program dzisiejszy przewidu 
je: posiedzenie plenarne, pod­
czas którego zostanie m. in. wy 
głoszone sprawozdanie Okręgo 
wej Komisji Rewizyjnej oraz 
obrady w komisjach problemo 
wych.

Jutro drugi dzień konferen­
cji. W programie: referat pro­
gramowy, absolutorium ustępu 
jących władz i wybory władz 
środowiskowych ZSP. (ad)

Znowu licytujemy
Tak, ale dzieła sztuki współ 

czesnej, oleje, akwarele, grafiki 
poznańskich artystów — piasty 
ków, którzy tym razem „odda­
li pod młotek” 40 bez mała prac. 
Aukcja obrazów odbędzie się w 
czwartek, 9 bm. o godz. 17 w 
Klubie Związków Twórczych 
Arsenał na Starym Rynku.

Salon handlowy ARPO pro­
ponuje jak zawsze prace o wy 
sokim poziomie artystycznym i 
wybrane przez specjalnie dla 
tego celu wyłonioną komisję.

A więc znowu w miłym na­
stroju, przy kawie w Klubie 
na Śtarym Rynku spotkają się 
miłośnicy sztuki, prywatni na­
bywcy, przedstawiciele insty­
tucji, przedsiębiorstw — na li­
cytacji „u plastyków”, (now)

mali społecznicy wnet prze­
stali opiekować się ogródkiem. 
Bawią się tu tylko najmniej­
sze dzieci, które za przykła­
dem dorosłych niszczą trawę.

Tyle nasza Czytelniczka, z 
której listu wyziera zrozumia­
łe rozżalenie. Zniszczony ogró 
dek to więcej dla dzieci niż 
zwykły zawód. Może się on 
przerodzić w coś poważniej­
szego, wywołać u nich lekce- 
v;ażenie i brak poszanowania 
dla społecznego dobra.

Aż dziw bierze, że pozosta­
ła część lokatorów dopuściła 
do zniszczenia dzieła dzieci, że 
nikt nie wystąpił w ich obro­
nie? Bo przecież przy odrobi­
nie dobrej woli można było 
nadal wieszać bieliznę, jednak 
przy zachowaniu dzieła dzia­
twy. Miejmy nadzieję, że ci 
którzy skrzywdzili dzieci i da 
li im taki niechlubny przykład 
opamiętają się wiosną przysz
lego roku i pomogą na nowo 
uporządkować mały skrawek 
terenu, (a)

'Złote gody
Przed kilkoma dniami odbyła 

się uroczystość jubileuszu 50-lecia 
pożycid małżeńskiego Władysła­
wa i Tekli Nowików, zamieszka­
łych przy ul. Dzierżyńskiego 17a. 
Zebrani w Prezydium DRN - 
Stare Miasto złożyli serdeczne gra 
tulacje Jubilatom, którzy zawarli 
ślub w 1917 roku. Za długoletnie 
pożycie małżeńskie zostali odzna­
czeni medalem. P. Władysław No- 
wak brał udział w Powstaniu Wiel 
kopolskim. za co otrzymał Krzyż 
Powstańczy i przeszedł katorgę 
obozu koncentracyjnego we Flos- 
senburgu. Po oswobodzeniu kraju 
z całym zapałem przystąpił do 
pracy w Zakładach H. Cegielski. 
Oboje Jubilaci wychowali 6 dzie­
ci i 7 wnuków. Jubilatom przesv- 
łamy życzenia zdrowia i pomyśl­
ności. (Ino)

ZANIM 
GRZEJNIK 
NY W 
SZCZYTU,

WŁĄCZYSZ 
ELEKTRYCZ- 
GODZINACB 
ZASTANÓW

SIĘ TŁU LUDZI MOŻESZ 
POZBAWIĆ ŚWIATŁA!

INFORMUJEMY
„Polscy bojownicy Rewolucji 

Październikowej” — to tytuł pre­
lekcji H. Siemieńskiej dzisiaj, o 
godz. 18, w sali Uniwersytetu Ro­
botniczego ZMS, ul. Nowowiejskie­
go 29. Po prelekcji — film.

Liga Obrony Przyrody zaprasza 
dzisiaj, o godz. 18 do Pałacu Kul­
tury na prelekcję dr. R. Roszczaka 
pt. „Zielonymi szlakami po Związ- 
ku Radzieckim”.

Na wykład Z. Kębłowskiej pt. 
„Pałace kiasycystyczne w Wielko- 
polsce” zaprasza dzisiaj, o godz. 18, 
Stowarzyszenie Historyków Sztuki 
do Pałacu Działyńskich.

Prelekcja o materiałach światło* 
czułych odbędzie się dzisiaj, ° 
godz. 19 w salonie PTF, przy ul.
Paderewskiego 7.

Polskie Towarzystwo Pielęgniar­
skie zaprasza członkinie dzisiaj, o 
godz. 18, na wykład specjalistycz­
ny do sali Klubu w Domu Pielę­
gniarek przy ul. Kazimierza Wiel- 

: kiego 24.
Przerwy w dostawie energii elek­

trycznej w związku z przeprowa­
dzanymi pracami eksploatacyjny­
mi — nastąpią w godz. 8—14 dla 
ulic: Głogowskiej (od nr 175 do 19< 
nieparzyste), Dalekiej, Krzywej. 
Metalowej i Andrzejewskiego, Sta- 
rołęckiej (od nr 90 do 184), Kotwi­
czę j, Masztowej i przyległych; w 
godz. 8—12 dla miejscowości Krze- 
sinki, Jaryszki; w dniu 10. U. 67 r. 
w godz. 8—14 dla ulic: Antoniego. 
Starołęckiej (od przejazdu kolejo­
wego do nr 90) i przyległych.

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwy w dostawie energ 
elektrycznej. M®752
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